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B U N T  CZECHOW NIEMCOM
Demonstracje antyniemieckie w Mor. Ostrawie - -  Czesi wyrzucają z kawiarń 

żołnierzy niemieckich - -  Liczne aresztowania
B0GUM1N, 26. 6. PAT. Z Morawskiej O- 

Itrawy donoszą: Podczas zebrania czeskie 
go „Sokoła'1, jakie odbywało się wczoraj w 
kawiarni „Elektra" w Morawskiej Ostrawie, 
weszło do lokalu 6-ciu żołnierzy niemiec 
kich, którzy usiedli przy stoliku i w pewnej 
chwili zażądali od orkiestry, aby zagrała 
hymn narodowo-socjalistyczny niemiecki. 
Przeciwko tej prowokacji zaprotestowali 
czescy sokoli. Wywiązała się bójka, w cza 
« e której sokoli wyrzucili żołnierzy niemie 
ckich z kawiarni. Jeden z żołnierzy, spada 
ląc ze schodów, rozbił sobie głowę i został 
Przewieziony do szpitala.

B O G U M 1 N , 2 6  b .  P A T . Z  M o r a w s l  e j  O 
strawy donoszą: W konsekwencji demon
Gracji czeskiej w Morawskiej Ostrawie z 
okazji „Dnia Matki“, „Gestapo" aresztowa­
ła wczoraj i dziś 16-tu nauczyc eli czeskich 
Trzech nauczycieli zdołało w ostatniej chwi 
ii zbiec na terytorium Polski.

PRAGA. 26. 5. PAT. — W  żydów sk ej 
dzielnicy w Pradze nastąpił dziś wieczorem

w jednym z domów w pobliżu synagogi, wy 
buch petardy. Na skutek wybuchu kamie 
nica została zdemolowana, a dwie osoby zo 
stały ranne.

Ńa uwagę Zasługuje fakt, że aczkolw ek 
wypadki podobne mnożą się w Pradze od 
dłuższego czasu, śledztwo nie wykryło do­
tychczas spyiwców zamachów petardowych.

PRAGA, 26. 6. PAT. —- Komitet współ 
noty narodowej złożył dziś protektorowa 
Rzeszy protest przeciwko metodom cenzury

niemieckiej w spraw ach czeskiego życ a kul 
turalnego i artystycznego.

\V proteście swym komitet wspólnoty na 
rodowej zwraca uwagę na oświadczenia o 
ficjałnych czynników niemieckich, gwaran 
tujące narodowi czeskiemu swobodny roz 
wój życia narodowego i kulturalnego i do­
maga się zmiany dotychczasowego postępo 
wania cenzury niemieckiej. W szczególności 
domaga s ę on odwołania zakazu umieszcza 
liia w oknach wystawowych księgarń djieł

N A J L E P S Z A  LOKATA K A P I T A Ł U
W osiedlu Bukownie pod Olkuszem  
jest do s p r z e d a n i a  kilka parcel 
w dobrych punktach.

f; In form acji u d zie la  s ię  na m iejscu  w  biurze tech n iczn y m  osied la  w każ­
da n ied zie lę  i św ięta .

Nowi radni miejscy
Główna kom isja  wyborcza do rady  

m iejskiej w Sosnowcu obliczenia już 
w czoraj zakończyła. Z poszczególnych u- 
grupow ań uzyskali roanndaty:

Okręg 1: .Wacław Szeuk (Chrzęść. Spo 
łeczne Zjednoczenie Narodowe); M arian  
Molicki (PPS), Icek Cwibel (Żyd. lisia  
B undu); Moszek W indner, H. F ru k s  i B. 
M ajerczyk (Żyd. Biok Gospodarczy).

O kręg I I :  F ranciszek  H am aukiew icz 
(Chrzęść. Spoi. Zjedn. Narodowa?), prof. 
W itold  W yspiańsk i iPPS)^ niec. 11. W.I- 
ezyński (Żyd. lista  Bundu), dr. T. Melody 
sta, Z. Kożuch i H. O liner (Żyd. Blok Go 
spodarczy).

Okręg I I I :  Aleksy Bień i St. K ocjan 
(PPS).

Okręg IV : J .  M achura i M arceli Mo­
licki (PPS).

O kręg V: T. P ie tra s  (Chrzęść. Spoi. 
Zjedn. Narodowa), Anzorge (PPS).

O kręg V I: dyr. W ł. M azur (Chrzęść. 
Spoi. Zóedn. Narodowe), J . B ielnlk, St. 
N iew iadom ski i St. N apieralsk i (PPS).

w Sosnowcu
Okręg V II: J . S taw iarz  (Chrzęść. Spoi. i Spoi. Zjedn. Narodowe), Br. A ngier i P. 

Zjedn. Narodowe)^ J .  Szewczyk i K. Cho- I Ornat, (PPS).
micki (PPS). ' O kręg IX : L. Szw aja i F r. S ikorski

Okręg V III: L. B ańcerek (Chrzese. I Chrzęść. Spoi. Zjedn. Narodowe), J .  S iaś

czeskich klasyków, dalej odwołania skreśle 
nia przez cenzurę niemiecką ze spisu tektJ 
ry szkolnej dzieł autorów częsk ch, piszą 
cych w duchu patriotycznym oraz odwołań'a 
zakazu śpiewania niektórych pieśni narę 
dowycli.
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Kto roz piwo TYCHY skosztuje 
Ten |e  stale ze smakiem pl|e

ko t K. Jadow ski (PPS).
Okręg X: Cz. B liebarsk i (Chrzęść. Sp-Ł 

Zjedn. Narodowe); M asłowski (PPS).
Okręg X I: A. B arański (Chrzęść. Spoi. 

} Zjedn. Narodowe), R. Ufel i St. P ająk  
j (PPS).

Okręg X II: Z. Szpineter (Chrzcie. 'SpoŁ 
Zjedn. Narodowe) i L. T ajchm an  (PPS).

Okręg X III: A. Jacak  (PPS).
O kręg X IV : T. Rei (Chrzęść. Spoi. Z je ­

dnoczenie Narodowo), St. K urek  (PPS).
Okręg XV: St. Giersz (Chrzęść. Spał 

Zjedn. Narodowe) Fr. Ząbczyk i S. Mo- 
rgoii (PPS).

Okręg X V I: dyr. J  Szydłowski (Cbrze-s 
Spoi. Zjedn. Narodowe), Ant. B aldyr 
(PPS) i S. Lejzerowiez (Żyd. Blok Gosr.)

Ogólne zestaw ienie: P PS . — 25 m anda­
tów. Chrzęść. Spoi. Zjedn. N arodow e ■— 
14 m andatów , Żyd. Blok Gospodarczy — 
7 m andatów  i Bund — 2 m andaty .

Pow6dź zniszczyła linię Siegtrieda
Fortyfikacje niezdatne są  do użytku

LONDYN, 26. 5. — Specjalny korespon­
dent „Daily Herald", który bawi na gran cy 
francusko - niemieckiej, twierdzi na podst.i 
wie uzyskanych na granicy informacyj, te  
podczas powodzi, a jeszcze i teraz ,,najpotęż 
niejsze fortyfikacje świata", jak Niemcy na 
żywa ją swoją linię Siegfrieda, są całkowicie 
sparaliżowane i w chwili obecne; nie nada 
ją się do obrony.

Choć wody powodziowe ju t spłynęły, ka 
zamaty wypełnione są wodą. Z wyższych 
kondygnaeyj wodę zdołano ju t wypompo­
wać. Połączenie między poszczególnymi

forlami nie istnieje, gdyż chodn ki podziem 
ne są zalane. Niektóre z nich nawet za­
waliły się.

Okazało się przy tym, ie  pierwsze Lnie 
fortyfikacyj, narażone najwięcej na działa­
nie wody, zbudowane zostały ze złego i kru 
chego materiału.

Korespondent twierdzi, te  inżyniero­
wie wojskowi opracowują plan przebudowy 
1 wzmocnienia fortów linii Segfrieda. Zda 
niem jego upłynie conajmniej IR mies ęcy 
zanim niemieckie umocnienia będą mogły

wytrzymałość ą i skutecznością w obron:e 
dorównać francuskiej linii Maginota.

„Daily Express" donosi, iż w następ­
stwie inspekcji kanclerza Hitlera na linii 
Siegfrieda i skompromitc#vaniu twórców for 
tyfikacyj przez ostatni wylew Renu główny 
budowniczy fortów 'nż. Todt został odwoła 
ny ze stanowiska kierownika budowy forty 
fikacyj i powrócić ma znów do budowy 
autostrad. Wznoszenie i reorganizację budo 
wy fortów przejm e armia i inżynierowie 
wojskowi.

U W A G A !
Przem ysłow cy Wytwórcy, Kupcy nawiązujcie kontakt handlowy z Wystawcami przez

XI. T A R G I  K A T O W I C K I E  STISSA5*
TERENY WYSTAW OW E PRZY PA H K l  KOŚCIUSZKI W KATOWICACH. -  TELEFON 3W1.   N ISK IE  CENY W STĘPU.
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Rzeki występują z brzegów
wskutek ulewnych deszczów

WARSZAWA, 26. 6. Według wiado I 
mości, nadchodzących z poszczególnych ir  ej j 
scowośc' województw krakowskiego i kiele 
ckiego. Poziom wód na terenie woje wódz 
twa krakowskiego wszędzie opada i  n'ebe* 
pieczeństwo powodzi minęło.

W województw e kieleckim wzrost pozio 
mu wód osiągnął wczoraj wieczorem punkt 
kulminacyjny, wznosząc się dość znacznie 
ponad stan normalny.

Wisła i dopływy' w szeregu wypadków 
wylały dość szeroko, zalewając przybrzeżne 
łąki i  pastwiska, jednak wylew nie zagraża 
żadnym osedłom  w sposób poważniejszy. 
Wszędzie podjęto niezbędne środki, zabezpie 
czające przede wszystkim wały ochronne.

Na Sole i Skawie wody opadają. Obni 
iża się również poziom Raby.

Również Dunajec w górnym biegu opa­
da w dalszym ciągu. Fala kulminacyjna mi 
nęła Nowy Sącz i zbliża się obcctlie do klei 
sztyna.

O godzinie 12-łej na wodowskazie w 
Żabn e zanotowano 4.34 m. ponad stan 
normalny.

Wody W isłoki w górnym biegu opada]* 
Fala kpłminacyjna zbliża się do Mielca.

Poziom Wisły w Krakowie o godz nie 
H2-tej wynosił plus 2.52, tj. 4.92 m. ponad 
stan normalny. W  Niepołomicach poziom 
'ąyrosi plus 5.96 m., tj. 4.61 ponad stan nor 
malny.

Stan wody na Wiśle w województwie k e 
leckim w- ciągu nocy podniósł się na teróme 
p a w !1 iritbchowsklego, pińczowskiego : stop

Oskarżenie z za grobu
SAMOBÓJSTWO MŁODEJ DZIEWCZYNY 

SPOWODOWAŁ PRZYJACIEL.
We Włochach przy ul. Nowy W iktorya 

64, postrzeliła się z pistoletu w prawą skroó 
38-lein'a Stefania Tomaszewska, służąca u 
lylwestra Walewskiego.

Desperatkę w stanie ciężkim, pogotowie 
orywalne przewiozło do szpitala na Czystem 
Tomaszewska pozostawiła kartkę, z treści 
której wynika, że zdecydowała się na samo 
^ójstwo i zwraca się do policji, by pociąg 
nęła do odpowiedzialności -jej b. przyjicie 
ta, Bolesława Matylewskiego, który zmarno 
wał jej zdrowie i  zabrał wszystkie osz.-.zęd 
uości. Śledztwo ustaliło, iż Tomaszewska 
p 'stolet zabrała Walewskiemu bez jego
wiedzy*; ■ ■ '< ■
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Pomysłowi osiuści
WYŁUDZALI PIENIĄDZE 

OD BEZROBOTNYCH.
A. Żółtowski do spółki z Wł. Dobraniec- 

klm w Warszawie zaczęli wyłudzać od bez 
robotnych pieniądza, obiecując wzamian wy 
tobić im posadę w tramwajach, na kolejach 
i  w instytucjach samorządowych.

Dobraniecki, który występował w roli 
naczelnika personalnego", spotykał się z 

petentem i „pośrednikiem" Żółtowskim w 
cuk:erni na mieście, przyjmował podanie i 
z miejsca przyjmował kandydata, każąc mu 
zgłosić się do pracy za 8 tygodni.

Złupiwszy kilka tysięcy złotych, oszuści 
jamierzali wyjechać na prowincję, zostali je 
duak aresztowani i osadzeni w więizeniu.

GROŹNY POŻAR W ESTONII
Donoszą z N arw y, że na tery to riu m  so­

wieckim  niedaleko g ran icy  estońskiej, 
wybuchł groźny pożar lasów. .Wielkie 
kłęby dom u w idziane są  naw et w N ai- 
wie, oddalonej o 10 km od gran icy .

W  dniu  w czorajszym  pożar spustoszył 
m iasto  Petaeri. Spłonęło przeszło 200 do 
n ó w . W yrządzone szkody p rzekraczają  
k lka milionów koron.

oOo
POWTÓRZCIE TO TAKŻE 

HITLEROWI
W  czasie pobytu  angielsk iej p a ry  kró 

/ew skiej w O ttaw ie, tłum  przerw ał kor 
łon i otoczył k ró la  i królową. Wówczas 

ja k iś  m łody K anady jczyk  zaw ołał pod 
ł dresem  reporterów  radiow ych;

Panow ie przy mikrofonie, powiedźcie 
słuchaczom, łe  król spaceruje wtród lu* 
du a  nie kryje się za paraw anem  z od­
pornego na kule szkła. Powtórzcie to 
takie Hitlerow i!*

niskiego.
Stan wody wynosi obecnie w powiecie 

miechowsk m około 4.25 «u. porad poziom 
malny, w  powiecie pińczowsk‘m około 

4 35 m., w powiecie stopnickim w mejsco 
wiśc: Nowy Korczyn stan wód wynosi 4.25 
n. ponad stau normalny, w powiecie san 
domie^skim około 3.29 m. Prace nad za­
bezpieczeniem i ochroną wałów zostały 
podjęte.

Burza gradowa, która przeszła w nocy 25 
bm. nad częścią powiatu jędrzejowskiego, 
ruszczyła zasiewy na przestrzeni 6.000 ba 
w wysokości 20 do 90 proc. Suma strat nie 
została dotychczas obliczona. Od pożarów

dwa gospodarstwa. Ponadto przerwane »o 
stały przewody telegraficzno.

W Zagłębia
Wskutek ostatnich opadów znów pod 

niósł s :ę znacznie poziom wód w Przemszy, 
Brynicy i Pogorii. Niżej położone łąki i
pola zostały zalane.

Na razie Zagłębiu większa powódź — n i i 
grozi.

Ulewne deszcze odbijają się niekorzy
staie na zasiewach w Zagłębiu. Dużo ucier 
piały zboża, które zostały powalone na z 'e  
mię i narażone są na gnicie, a poza tym zaIW. i

wznieconych uderzeniami piorana, spłonęły |  grożone są ziemniaki i kapusta.

Nie tak  nie zdobi P ad , jak  piękna i czysta cera.
pełęguje powab i uw ytlataia w ygląd nslodgteieejr. 

Tysiące P ad  zawdzięcza wyzbyełe się piegów, plam. 
stosując

K R E M ,  M Y D Ł O  i P U D E R

L A C T O L ł W ”
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ZGON WIELKIEGO UCZONEGO POLSKIE 
GO PROF. ALEKSANDRA SrUEGKNERA 

Na zdjęciu — podobizna śp. prof. Alek­
sandra Bruecknera, jednego z najznakomH 
szych historyków literatury oraz kultury por 
skiej i słowiańskiej, byłego profesora filolo­
gii słowiańskiej na uniwersytecie Berliń­
skim, który zmarł w Berlinie w dniu 21 
maja 1939 r.

 oOo------

JAPONIA ZATRZYM UJE
ANGIELSKIE OKRĘTY

O ficjalnie oznajmiono, iż dowódca f k  
ty  b ry ty jsk ie j ua D alekim  W schofeit 
s ir  P ercy  Noble złoży* u władz japoń­
skich energiczny p ro test z powodu z a trz /  
m an ia  przez torpedowiec japoński an­
gielskiego parcw ca »Ranpura«.

,Dasz się przejechać przez pociąg, albo zginiesz od kulL.“

Szatański plan zemsty
zaw ied zion ego  w m iłości m łodzieńca

K A LIFO R N IA . 26. 5. W miejscowości 
F a isa t, w stan ie  V irg in ia , rozegrała się 
mrożąca krew  w żyłach tragedia na ile 
zazdrości. Dwóch młodzieńców^ 27-letni 
D uglas Goodnaugli i 23-letni Blaire Cupp 
zakochali się w córce zamożnego kupca.

P an n a  darzy ła  większym i względami 
młodszego.

Wówczas starszy powziął szataósk: 
plan zemsty. Nie przeczuwającego żadne 
go niebezpieczeństwa ryw ala zaprosił na 
nocną przejażdżkę swoim autem. W. pe-

W 16 dniu ciągnienia Zł. 1 0 .0 0 0  na Nr. 30729
Pa w ° SZCZĘŚLIW EJ KOLEKTURZE  

   —  -

K A F T A
Katowice

L A

MiEi&m z#, w y g r a ł
W A RSZA W A t 26. 5. D zisiejsza głów­

ne w ygrana Państw . L o terii K lasowej w 
wysokości m iliona złotych paliła na nr. 
160219. Ja k  się okazuje num er ten  był w 
posiadaniu  z powodu b rak u  nabywców — 
S k arb u  Państw a.

75.000 zł. na nr. 160737
15.000 zł. na nr. 14744

Na szpaltach pism

5.600 zł. na nr. 42850 12242 2001 9310 
57362 62194 81114 107753 109544 150681.

2.500 zł. ua  nr. 22894 28080 56582 72925 
77636 32514 84949 84245 94391 95357 119195
128222 147197 14839i.

2.000 zł. na nr. 6296 10542 12361 14379 
4*6»8 49920 52786 92163 101994 121275 125509 
126630 139324 139551 133868.

wnej chw ili auto  zatrzym ało się na fors* 
kolejowym, na i którym  za k ilka  m inu t 
miał iśę nocny ekspress do Kalif o~n ii 
rozwijający szybkość 125 kłm na godzi­
nę. Goodnaugh, w ysiadając z auta dobył 
rew olw eru i ośw iadczył przerażonem u 
Cuppowi z zim ną krw ią, 
albo się  dasz przejechać przez pociąg, 
albo rginłesz od kuli mego rewolweru

, W, te j sam ej chw ili rozległ się z dal« 
głuchy z sekundy na sekundę rosnący, 
łoskot zbliżającego się pociągu. W  ostał 
nich sekundzie Cupp zdołał wyskoczyć » 
au ta  i przebiec n a  d ru g ą  stronę  toru  
Goodnagh k tó ry  po przeciw nej stronie 
z rewolwerem czatował na ryw ala  s tr  ze 
lii kula trafiła  w pomocnika maszyni­
sty. Zatrzymano pociąg i jednocześnie 
straż rzuciła się w pogoń za uciekają­
cym mordercą. Ujęto go i oddano w ręo? 
polic ji w Faisat,
zawiadom ionej o w ypadku aparatem  ra- 
dłonadawczym , w jak ie  zaopatrzone s» 
w szystkie pociągi w S tanach  Zjednoczo­

nych.

Wkrótce zgłosił się do policji śmier 
teinie blady Cupp, którego zeznania wy­
jaśniły istotne tło tragicznego ZRłśeia..

99$P&0&Sk€s nie u s i g p S
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Cała prasa paryska omawia zajścia poi 
sko-niemieckie w Gdańsku, stając całkowi 
cie po stronie polskiej i sarkastyczn e poda 
jąc komentarze berlińskie. Podkreśla się 
tutaj zdecydowaną postawę Polski, domaga 
jącej się od Senatu gdańskiego zadość­
uczynień’a.

Większość dzienników przypomina, że 
tak poważnego incydentu nie było od 
wielu lat.

Bardzo charakterystyczne są komeutarze 
Geaevvieve Tabouis na lamach „Oouvre u . 
Ta dzien karka do niedawna wyraźnie anty 
polska, w swym artykule wyraża swą pew 
no«ć. ż« Polska nie da się sprowokować, i

że „...Marszałek Śmigły Rydz i Pułkownik 
Beck doskonale wiedzą, że Niemcy niane 
ł/rują właśnie w celu spowodowania Polski 
do zbrojnego wkroczenia do Gdańska, aby 
następnie móc ,,uznać" Polskę jako napa 
stnika.

Cała obecna kampania niemiecka, skie 
rowana przeciw Polsce ma na celu osiągn ę 
cie właśnie tego wyniku. Niemcy chciały­
by, by pewien odłam prasy angielskiej i 
n :eslety francuskiej pospieszył wówczas z 
artykułami wykazującymi, że to Warszawa 
zakłóca pokój europejski i że wobec tego nie 
trzeba popierać Polski w jej wojowniczych 
posunięciach, etc...

Jest jasne, że Senat Gdańska, jest tylko

narzędziem w rękach II lle ra . Prezydent 
Senatu odmówił pomocy policyjnej w celu 
obrony Polaków na posterunku celnym..."

Pisząc te słowa, autorka ich zdaje sobis 
sprawę, że: „statut Wolnego Miasta przewi 
duję, że to Senat powinien zapewnić porzą 
dek a jeśli nie podoła, zadanie to należy do 
rządu polskiego".

Według informacyj tej redaktorki z Ber 
lina, Ciano i v. Ribbentrop zgodzili się po­
dobno z faktem, że skończyła się epoka 
podstępów dyplomatycznych, i że nie uda 
się ju t zająć Gdańska bez wzniecenia woj 
ny europejskiej, na czym dyktatorom chwiltf 
wo... nie zależy.
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WIELKA 6RA
Rozległy system sojuszów i dekla­

racji, mający się przeciwstawić wszel­
kim próbom agresji, w czasie bardzo 
krótkim, wykluczył możliwość zasko­
czenia świata nowymi faktam i doko­
nanymi. Dyplomacja angielska, opu­
ściwszy tory tak długo wyznawanego 
odosobniania, z ogromną giętkością 
potrafiła się dostosować do nowych- 
dobrowolnie przyjętych zasad postępu 
wania. Sojusz zPolska^ sojusz z T ur­
cją, deklaracja o bezpieczeństwie Ru­
munii i Grecji, oto czynniki, które 
zmieniły w ciągu siedmiu tygodni 
oblicze Europy. Układ z Z. S. R. R. 
ma ostatecznie uzupełnić tę akc ję. Wo­
bec podobnie doniosłego przewrotu, 
oficjalne podpisanie sojuszu włosko- 
niemieckiego, przeszło niemal niespo- 
etrzeżenie. jako fakt bez realnego zna­
czenia.

Działalność brytyjskich mężów sta 
nu, poświęcając tak wiele wysiłku dla 
Europy ś r o d k o w o - w sebo d ni e j i połud­
ni o wTo-wscliodniej ani przez cliwilę nie 
zaniedbała celów7 geograficznie najbliż 
szych sobie. W  wielkim rachunku sił, 
>zynionym z myślą o możliwoóei wy­
buchu wojny, nastąpiły w porównaniu 
I rokiem 1914 znaczne przesunięcia. 
Obecność mocarstwowej Polski, posia­
dającej wielką, nowoczesną armię, a z 
drugiej strony władanie cieśninami, 
dzięki sojuszowi z Turcją, stwarza sy­
tuację dla Rzeszy Niemieckiej wybit­
nie niekorzystną.

Natomiast związanie Włoch z Njem 
'ami (jeśliby się ono okazało mocniej­
sze niż w 1014 r.!) i niepewne stano­
w isk o  H is z p a n ii ,  s k ła n ia ją  m o c a rs tw a  
zach o d n ie  do w y tę ż e n ia  w sz y s tk ic h  s ił 
na swTym odcinku.

Obecna siła zbrojna F rancji stoi 
poza wszelką krytyką. Je j moc we­
wnętrzna, za rządów premiera Dala- 
dier, osiągnęła również najwyższy po­
tencjał. Przed kilkoma dniami amba­
sador amerykański Bullit na uroczy­
stościach ku czci Joanny d’Arc stwier­
dził: ,,od krańca do krańca tego kraju, 
nie można znaleźć istoty, któryby pra­
gnęła wojny... Ale od marynarza z pół 
nocy do rolnika z południa, od robot­
nika ze wschodu do pracownika win­
nic z zachodu, każdy podciągnął się do 
poziomu potrzeb ojczyzny i patrzy w 
przyszłość bez strachu, pogodnie, bez 
nienawiści, ale gotowy oddać swoje 
życie".

Podobne słowa nabierają w ustach 
przedstawiciela Stanów Zjednoczo­
nych specjalnej, wymowy. Stanowosko 
tego mocarstwa w razie wojny jest 
kwestią pierwszorzędnej wagi. A je­
dyną rzeczą, któraby mogła je skłonić 
do wystąpienia byłoby powszechne 
przekonanie opinii amerykańskiej o 
słuszności sprawy.

Takie zrozumienie istotnych celów 
Francji, wyrażonych w sławach mini­
stra Bonneta: ,,Gwałt nie stanie się
ustrojem zwykłym Europy. Francja 
nie pozwoli duchowi przemocy pano­
wać nad światem'*. Taka świadomość 
dążeń państw, należących do bloku 
pokojowego nie znajduje już niemal 
za Oceanem przeciwników.

Na tym też odcinku Wielkiej, Gry, 
Anglia sięgnęła do najwyższych atu­
tów7. Robiąc olbrzymi wysiłek na polu 
zbrojeń, wprowadzając powszechną 
ałużbę w7ojskow7ą. postąpiła według za­
sady, że silniejszemu każdy chętniej 
pomaga. Dowodem prawdziwie genial

N IE M C Y  R O Z S Z E R Z A J Ą  S IE Ć  
S Z P IE G O W S K Ą

W  stanie P a ra n a  aresztow ano znane­
go działacza niem ieckiego kpt. rezerw y 
wojsk niem ieckich L. Beneseha pod za­
rzutem  prowadzenia niedozwolonej dzia­
łalności politycznej na rzecz Niemiec. Re 
w izja przeprowadzona u  Beneseha 
ujaw niła kilka niezwykle obciążających 
i ważnych dokumentów, obrazujących 
działalność polityczną Niemców w B ra ­
zylii.

MONARCHA ANGIELSKI SAM PO­
BIERA DANINĘ W KANADZIE

.Wczoraj odbyła się na stokach fortu  
G arry  w K anadzie ciekawa uroczystość 
historyczna wręczenia królow i Jerzem u 
przez kierow nika wielkiego zakładu prze 
myślowego fu ter »Baie Hudson* daniny, 
p rzysługu jącej królom angielskim  na 
podstaw ie przyw ileju z r. 1670. D aninę tę 
złożono po raz pierw szy bezpośrednio na 
ręce m onarchy w postaci dwóch jgtew 
łosi oraz dwóch skór czarnych bobrów.

Sani. dha o dom... 
a ja dham o jej, 

oety !

Praca przy dom u nie wpływ a korzystnie na cerę. Z a po­
m ocą kremu N I VE A m oże jednak k a id a  procow ito pani 
dom u zach ow ać delikatną cerą i Iw le iy  wygląd. W ystar­
czy regularnie p ie lęgnow ać twarz 1 ręce krem em  NIVEA 
zw łaszcza  w ieczorem  po ukończeniu pracy. To w zm acnia  
skórę i czyni ią odporną. Ale pam iętoim y: jedynie NIVEA  
zaw iera E U C E R Y T ,  irod ek  w zm acniający skórę I
K rem  N I V E A inoi<łu|e >i« w hondlu ty l lo  w in o n y c h  n le b le ik k S  
pudełkach  i  biołym i nop lw m t w o lrq g ly ra  eb rom ow onlu  p o  e e o le  
,1 0 ,4 0 ,  0 ,7 5 .  1 ,4 0  i 2 ,6 0 . P r s e iłn e o o m y  jo le m  p n e d  noby- 
w onlem  krem u, s p rzed o w cn e flc  nc_w ogq pod  oozwfl W I V E A .

m W DOMU i W SPOBCIE

'  K R E M
, N I V E A
\  W Z M A C N IA  SKÓRĘ

1*4

P o d z ie m n e  s i ły  w e w n ą trz n e  R zeszy
podniosą głowę gdyby doszło do wojny

kiej policji i przywódca sztafet ochronNiemiecka teoria wojny mówi o 
czterech frontach: 1) front na lądzie,
2) front na morzu, 3) front w powie­
trzu oraz — 4) front wewnętrzny. Ów 
czwarty front to walka z opozycją- 
walka z przeciwnikami reżimu, którzy 
niewątpliwie skorzystać zechcą z woj- 
j.y do wzniecenia niepokojów, siania 
zamętu i usiłować będą wszelkimi si­
łami obalić reżim hitlerowski.

Nikt nie wie, jak wygląda opozycja 
w Niemczech. Re jej jest. czy i jak 
jest zorganizowana. Faktem nie ule-
gająeym najmniejszej wątpliwości 
jest natomiast, że ona istnieje

I  ŻE POD N IESIE g ł o w ę  w
C H W I L I  GDY ARMIA WYRU 

SZY NA FRONT.
Pod tym względem szef niemiee- I

-P
nych (SS) Himmler nie ma żadnych 
złudzeń. Oświadczył on na zjeździć 
wszystkich przwódców SS, że walka 
z wrogiem wewnętrznym, walka na 
owym ..czwartym froncie” będzie

DECYDUJĄCĄ DLA K LĘSK I, 
CZY ZW YCIĘSTW A NIEM IEC’4.

Przygotowania na tym .,sympatyez 
iiym‘‘ odcinku pogotowia wojennego u 
naszych zachodnich sąsiadów znajdu­
ją  się w pełnym toku. Wygotowuje się
listy tych wszystkich, którzy w fŃer- 
wszym dniu mobilizacji zostaną zam­
knięci w obozach koncentracyjnych, 
obmyśla się taktykę dla porządkowych 
oddziałów SS. Przede wszystkim 

ODDZIAŁY 8S. ZOSTANĄ 
PRZEM IESZANE.

POROZUMIENIE MIĘDZY ANGLIĄ,

.Według doniesień z Londynu I Paryża 
od dłuższego czasu trw ające negocjacje rzą 
dów W. B rytanii, F rancji i  Sow etów, zo­
stały pom yślnie zakończone, przyczem do 
szło do uzgodnienia zasadniczych punktów 
trójporozum ienia. Kancelar e dyplomatycz­
ne przygotowują obecnie ostateczną redak

FRANCJĄ A SOWIETAMI.

®ję układu. ' '
Na zdjęciu — ministrowie Bonnet, lord 

Halifax i ambasador sow i tek ’ Majski w 
czasie ostatniego spotkania w Genewie.

Oddziały rekrutowane z Pomorza prze 
niesione zostaną do Bawarii, z Ba- 
warii do Austrii, z Pomorza do W ir­
tembergii i td. Żadna z tych grup ope 
racyjnych nie będzie nigdzie dłużej 
zatrudniowa, jak trzy tygodnie. Po 
tym terminie przerzucana będzie na 
inny teren.

Jak  widzimy taktyka „czwartego, 
frontu" opracowywana jest z pedau- 
terią. Już dziś wiadomo, które kosza 
ry pułków zamienione zostaną na obo 
zy koncentracyjne. Dotyczy do ko­
szar jednostek, które już w pier­
wszych dwudziestuczterech godzinach

PO WYBUCHU W OJNY WYRU­
SZĄ NA FRONT.

Niemcy organizują „czwarty front’* 
od dawna. Himmler jeszcze w 1937' 
roku wypracował specjalną instruk­
cję dla przywódców SS.

Przygotowania te świadczą wy­
mownie, że szef niemieckiej tajnej po 
licji, a więc człowiek w tym wypadku 
najbardziej kompetentny — liczy się 
poważnie z walkami wewnątrz kraju 
przeciw opozycji. Miara przedsiębra­
nych przygotowań wskazuje że 
Himmler docenia w pełni siły 
dziemnej opozycji niemieckiej,

KTÓRA CZEKA TYLKO NA
O KAZJĘ, ABY PODNIEŚĆ 

GŁOWĘ

Ta opozycja to poważna kula u 
nogi Trzeciej Rzeszy. Niemcy w roku 
1914 nie miały takiego hamulca. Kie­
rownicy Trzeciej Rzeszy pamiętać bo 
wiem muszą, że wywołanie przez 
Niemcy awantury wojennej ujawni 
wielką, niewiadomą, jaką jest w chwi 
li obecnej wewnętrzna opozycja. Pro 
wadzenie zaś wojny na dwu frontach 
zewnętrznym i wewnętrznym jest 
przedsięwzięciem bardzo ryzykownym 
Tym się też tłumaczy, że państw* 
totalne mimo wszystko na wojnę idą 
niechętnie... iWcdą sukcesy oparte na 
bluffie!

po*

nego zmysłu politycznego jest podróż 
króla do Ameryki.

.Wystarczy przeczytać kilka spra­
wozdań z pobytu króla Jerzego A I 
w Kanadzie, by zdać sobie"sprawę, Żr- 
Korona brytyjska może w razie po 
trzeby liczyć na obywateli tego domi­
nium. tak wielkiego niemal jak Euro­
pa, w stopnie nie mniejszym niż na 
mieszkańców7 wysp brytyjskich.

Pierwsza to dopiero część podróży.
W izyta króla w Stanach ójed to­

czonych może mieć dla polityki świa­
towej skutki jeszcze donioślejsze

Mlecz.

WciWo przyjioiwitleć

WCZORAJ BIAŁE-DZISIAJ CZARNE
11 października 1919 roku, pisał Musso 

Rn i w „Popolo d ‘I t a ł a “ z racji wytyczen’a 
granicy włoskiej na przełęczy Brenneru, co 
następuje:

,.Między nam i, Latynam i i rasą niemi* 
cką, wznosi s ę  teraz —  jak  chciał tego Dan 
łe -— potężna, im ponująca i niedostępna ba 
rie ra  AJp. W szystkie drogi, którym i ciąg 
nęły dotąd od wieków spragnione słońca 
hordy germ ańsk:e, zostały zabarykadow ane'1 

To było 20 la t temu. Dzisiaj klucze od 
bram  wiodących do słonecznej Italii zo­
stały wydane przez Duce w ręce niebezpieca 
nego sąsiada z północy. P akt wiosko *

niem iecki stwarza sytuację, w której I taP i 
odgrywa rolę słabszego sojusznika, podpo 
rządkowującego się decyzjom i kierow ni 
ctwu rządu III Rzeszy. Co było wczo 
raj białym, co wypływało z ducha i treści 
wskazań autora, Boskiej Kon:edii“, to stało 
s ’ę dzisiaj czarnym. Dante, cytowany w 
1919 roku, stał się nieaktualny i niewygód 
ny w 1939 roku.
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1%/aszą Kasą Oszczęd
g e s t  B A N K  „ S P O Ł E M ! ”

Pracownicy umysłowi (Z. P. Z. Z.) Zagłębia
domagają sią sprawiedliwego podziału dochodu społecznego

Onegdaj w Domu Społecznym w Sosno w 
cu odbyło się zebranie informacyjne pracow 
ników umysłowych Zagłębia Dąbrowskiego, 
zatrudnionych w przemyśle i handlu pod ha 
słem „Pracownicy umysłowi wobec zadań 
Polski i bytu swojego". Wyczerpujący w 
»wej treści referat wygłosił prezes Okręgu 
p. Br. Górecki, wskazując na konieczność 
.wzmożenia pracy organizacyjnej nad pogłę 
bieniem wśród szeregów świata pracy kultu 
ry narodowej, wytworzenia jak najbardziej 
ofiarnego ustosunkowania s:ę do zadań Pań 
łtwa i odwołania się do czynników decydują 
cych, aby na terenie Zagłębia Dąbrowskiego 
dochód społeczny był dzielony sprawiedl 
wiej. Realizowanie celów i zadań świata 
pracy może nastąpić pod wawunkiem szero 
ko pojętej konsolidacji organ zacyj za wodo 
.wych pracowników, ożywionych głębokim 
zrozumieniem obecnej dziejowej chwili i 
przepełn onych uczuciami wzajemnego bra 
terskiego porozumienia i wpółpracy. Of'ar 
na i bezinteresowna praca społeczna, jaką 
prowadfĄ i  w jakiej biorą udział żywy 
przede wszystk:m pracownicy umysłowi, za 
trudnieni w przemyśle i handlu Zagłębia Dą 
browskiego, uprawnia do zajmowania przez 
nich w życiu społecznym stanowiska odpo­
w ie d n io  do wnoszonych wartości i swojej 
(iczby.

Działalność Polskiego Związku Zawodo 
wego Pracowników Umysłowych ZPZZ n- 
tnówił wyczerpująco sekr. gen. Związku p 
J. Juzoń. Mówca wskazał na zab'egi org.i 
nizacji nad doprowadzeniem do zawarcia u 
kładów zbiorowych na terenie Zagłębia 
Dąbr., omówił sprawę wydania przepisów 
wykonawczych do ustawy o układach zbio 
-owych i konieczność wprowadzenia rad za 
kładowych, stanow:ących oficjalne przedsta 
wicielstwo pracowników w poszczególnych 
zakładach pracy. Sprawy te wejdą na po 
'•ządek obrad władz ustawodawczych w naj­
krótszym czasie. W zakończeniu p. J Ju 
zoń, zreferował sprawy ubezpieczeniowe, 
które wymagają jak najdalej idących reform 
W imię istotnego zabezpieczenia bytu świata 
pracy. Referaty przyjęte zostały przez ze ­
branych z należnym zrozumieniem, jakie 
wykazała ożywiona dyskusja w której za­
bierali kolejno głos pp. St. Kasprzyk, Przo 
zowski, Czort, Malec, T. Skarszewski. Mów 
ty podkreślali ciężkie położenie warstw pra 
cowniczych w dobie obecnej, godzili się z 
referentami w sprawie wezwania wszystkich 
pracowników do akcji nad spotęgowanie.! 
dz ałań organizacyj zawodowych i omawiali 
stosunek Obozu Zjednoczenia Narodowego 
do świata pracy.

Zebrani uchwalili przez aklamację nastę 
pującą rezolucję:

„Obecne czasy wymagają wzmożenia do

Posiedzenie nov/eg* zarządu
MIEJSKIEGO KOMITETU POMOCY 

DZIECIOM I MŁODZIEŻY w BEDZlNIE

O negdaj odbyło się posiedzenie nowo- 
w ybranego zarządu M iejskiego K om itetu  
Pom ocy Dzieciom i Młodzieży w Będzinie

Na posiedzeniu tym  zarząd ukonsty ­
tuow ał się następująco: prezeską w ybra­
no prez. Irenę  Izydorezykową, w icepre­
zeską p. .W. B epłińską, skarbniczką p. 
A. Gocową i sekretarzem  naez. B. W i­
tow skiego. P onadto  w sk ład  zarządu 
wchodzą ks. dr. P a ją k , ks. prob. Zawadz­
ki, p. Kosibowiczowa, p. A. Nowarowa i 
I». Czamaniewiczowa.

Zarząd na posiedzeniu omówił szcze­
gółowo dalszą akcję niesienia pomocy w 
dożyw ianiu młodzieży szkół powszech­
nych i dzieci w przedszkolach. Om awia­
no również spraw ę w ysłania dzieci aa 
kolonie le tn ie  i urządzenia półkolonii dla 
biednej dziatwy.

najwyższego stopnia działań Narodu nad 
spotęgowaniem jego kultury materialnej i 
duchowej.

Odpowiedzialni przód przyszłymi pokole 
niami za Polskę i jej przyszłość swoim hono 
rem i swoim imieniem jesteśmy zobowiąza 
ni w temp e odpowiednim do ducha czasu 
pomnażać siły organizacyjne i społeczne na 
tełenie naszej działalności w imię hasła Na 
czelnego Wodza t,Obrony Polski" i Polski
Mocarstwowej.

W tyni przekonaniu, że organizacje za­
wodowe, poczuwając się do jak  najżywszej 
z całym Narodem odpowiedzialności za losy 
Państwa, winne wzmagać siły Narodu—pra 
cownicy umysłowi, zatrudnieni w przemyśle 
i handlu Zagłębia Dąbrowskiego, na zgroma 
dzeniu w dniu 25 maja rb. wzywają wszy 
stkich kolegów zorganizowanych i niezorga 
nizowanycli do żywej akcji w celu zwiększę 
nia szeregów związkowych, rozbudzenia e-

nergii świata pracy, wytworzenia sił zwy 
cięskich w pracy i walce o byt swój i potę 
gę Polski.

Zebranie daje wyraz swojej świadomo- 
rzającym do wyjśc:a pracowników z zauł 
ści i usilnym dążeniom świata pracy, znót 
ków pracy najemnej na drogi świadome 
współtwórców życia społecznego i gospodar 
czego Polski. Jednocześnie zebrani apelują 
do Zarządów’ Związku o poczynienie daleko 
idących starań o stosowanie podziału docho 
du społecznego na terenie Zagłębia Dąbrów 
skiego w sposób sprawiedliwszy, i stwierdza 
ją, że zwiększenie wartości i znaczenia jak 
najszerszych warstw społecznych świata pra 
cy jest nakazem najwyższej racji stanu Pol 
ski Niepodległej".

Zgromadzenie zakończono okrzykiem na 
cześć Rzeczypospolitej, P. Prezydenta Rzeczy 
pospolitej prof. I. Mośc ckiego i Naczelnego 
Wodza Marszałka E. Śmigłego-Rydza.
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wystawia na R B  T a r g a c h  K a t o w i c k i c h  l ig a  hala

FUTRA w olbrzymim wyborze 
L I S Y  SREBRNE, N I E B I E S K I E .  polarne, krzyżaki

oraz pelerynki z lisów w-g najnowszych modeli PO CENACH REKLAMOWYCH
Prosimy zanotować! Il-ga hala TARG Ó W  KAT WICKiCH

Brak jeszcze 10 milionów kobiet
w  s z e re g a c h  P. W . K .

Tydzień Przysposobienia W ojskowego Kobiet
Od 25 bm. do 31 m aja  b. r. odbywa 

się -.Tydzień Przysposobienia W ojskowe 
go Kobiet*. O rganizacja ta  uznana zo­
s ta ła  za stow arzyszenie wyższ-ej użytecz 
ności na podstaw ie decyzji R ady Miui 
strów.

U dział kobiet w obronie państw a w 
czasie w ojny obejm uje trzy  dziedziny, za 
leżnie od posiadanych przez koiety kw ali 
fikacjl oraz praoy  zawodowej i w arun ­
ków rodzinnych. P raca  kobiet w yraża się

w wojskowej służbie pomocniczej, w służ 
bie zastępczej w ew nątrz k ra jn  oraz w 
akeji sam oobrony społecznej. Jednym, z 
naczelnych haseł Stow arzyszenia w 
organizow anym  tygodniu  je s t: »W sze­
regach Przysposobienia W ojskowego Ko 
biet b rak  jeszcze 10 milionów K obiet;.

N ależy sądzić, iż »Tydzień P. K. W.« 
zain teresu je  w szystkie P olk i zagadnie­
niem  służby zastępczej na wypadek woj­
ny.

i 
i
i
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tel. 614-72

Destauracja-Danclny 
P A L A I S  D C

SOSNOWIEC!, UL. SADOWA S tel. 627-81

uwiadamia, ła  0 6 R 0 D  LETNI 
JUZ ZOSTAŁ OTWARTY

Codzienn:e od godziny 20-tej (niedziele i święta od 17-teJ) koncertuje zna­
komity zespół Mariana Kresowskiego.

Najprzyjemniejsze miejsce rozrywkowe na terenie Zagłęb a i Śląska.

)

I
Tragiczny wieczór w cegielni

pod Sławkowem
Około godz. 9-tej wieczorem w dn. 1-go 

października 1988 r. do m ieszkania w ła­
ściciela cegielni pod Sławkowem, S tan i­
sław a Czyża, przybyło  2-ch jego robo tn i­
kowi S tefan  K rzem iński i Ludw ik Kuś- 
m ierczyk po pieniądze za pracę.

Czyż uprzedzony przez żonę o zb liża­
jących się rzekomo podpitych Krzem  teń- 
skiego i K uśm ierczyka do jego m ieszka­
nia, wyszedł przed dom i s trze lił do o 
bydwóch z dubeltów ki. S trza ł ten był 
trag iczn y f gdyż śm ierte ln ie  ran ił Kize- 
m ióskiego. k tó ry  po przebyciu  k ilkuna­

stu  kroków wyzionął ducha i ran ił 
K uśm ierezyka k tó ry  do dnia dzisiejszego 
odczuwa skutk i postrzału  w obojczyk.

Dubeltówka naładow ana by ła  śrutem .
Czyż staną ł przed sądem okręgowym 

w Sosnowcu na sesji wyjazdowej w Olku 
szu w dn. 25 bm. pod zarzutem  zabójstw a 
K rzem ióskeigo i usiłow anie zabójstwa 
K uśm ierczyka.

W obec konieczności w yjaśn ien ia  
n iektórych wątpliwości, sąd rozpraw ę 
przerw ał do 31 bm. dla dokonania w izji 
na m iejscu tragicznego w ypadku.

Br zozą i 

R z e m i o s ł o
Zorganizowane rzemiosło Sosnowca, 

bez różnicy zawodów, narzeka na brak 
zrozumienia własnego dobra, na brak po­
czucia solidarności wśród licznych rzesz 
rzemieślniczych — uiezorganizowanych.

Przede wszystkim często się zdarza, że 
rzemieślnik niezorganizowany unika ca­
łego szeregu świadczeń socjalnych i spo­
łecznych.

Społeczeństwo również nie docenia war 
tości pracy, jaki daje rzemieślnik lorga- 
nizowany. Bywa i łakt że niektóre insty­
tucje powierzają roboty rzemieślnikom - 
niefachowcom. Możnaby tu przytoczyć 
wiele szkodliwych dla rzemiosła przykła­
dów, jakie pociąga za sobą istnienie nie 
zorganizowanych rzemieślników oraz fak­
ty popierania ich przez społeczeństwo.

Stan taki powinien ulec radykalnej 
zmianie. Mamy więc nadzieję, że Izba 
Rzemieślnicza i jea pomocnicze agendy 
V os ta rają się  tą sprawę odpowiednio t 
spiesznie uregulować O—ski

 oOo——

Parzą ąłośnihu
TRANSMISJA MECZU PIŁKARSKIE­

GO POLSKA -  BELGIA
D aia 27 m aja Polskie Radio transm i­

tu je ciekawsze fragm en ty  nyeczu p iłk a r­
skiego Polska —» Belgia^ k tó ry  ozregrany 
zostanie w Łodzi. T ransm isja  radiow a 
umieszczona została w program ie o godz. 
29.55.

K C H W M H O H W W H

I PORCELANĘ, SZKŁO
NAKRYCIA platerow ane

i ze s ta li nierdzew nej 

GALANTERIE platerow aną 
SPRZĘTY KUCHENNE -  poleca

H £  T A L Ł I D G I A
Stefan KLIMASZEWSKI
SOSNOWIEC -  WARSZAWSKA J 

Tel. 617-90.AUDYCJE DLA ROBOTNIKÓW 
W LETNIM SEZONIE POLSKIEGO 

RADIA
Polskie Radio nadając program  dl? 

szerokich m as społeczeństwa uwzględni? 
w swych audycjach zainteresow ania i po 
trzeby w szystkich w arstw  społecznych. 
.Wychodząc z tego założenia zorganizowa 
no specjalne audycje dla robotników.

Audycje dla ro to tn ików , które odby* 
w ały się w okresie zimowym nadawane 
będą rów nież w okresie le tn im  raz na 
tydzień — we w torki od godz. 19 do liUW 
A udycje te zyskują sobie coraz większą 
popularność wśród szerokich m as robotni 
czycb, do tykają  bowiem zagadnień żywo 
obchodzących cały św iat p racy  w Polsce. 
Z najdują  tam  naśw ietlenie zarówno spr* 
wy życia p ryw atnego robotników  jak  
tez ich pracy. W paja ją  one w robotni­
ka poczuci-e w ażności> roli, ja k ą  spełnia 
w P aństw ie człowiek pracy, uświadom:o* 
ny robotnik, k tóry  pracu je  nie ty lko dla 
zap łaty  ale przede w szystkim  dla pornos 
żenią sił obronnych Rzeczypospolitej.

P opu larne  audycje południowe, które 
rozpoczynać się będą w lecie, tak  ja k  i w 
zimie o godz. 12.03 w dnie powszednie po 
ruszają również zagadnienia obchodząc* 
św iat robotniczy, a część rozrywkowo- 
a rty styczna  tych odcinków program o­
wych stanow i pożyteczne uprzyjem nieni* 
wypoczynku w czasie przerw y obia 
dowai.
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Entuzjastyczny przebieg zjazdu
„Młodej Wsi“ w Olkuszu

,W Olkuszu odbył sio w alny zjazd kół 
•M łodej W si. ipow iatu  olkuskiego przy 
idsia le  około 240 młodzieży, rep rezen tu ­
jących  28 kół.

Przew odniczył prezes zarządu powia- 
towego, p. W incenty Kozioł z śułoszow y.

Po nabożeństw ie w kościele i złożeniu 
Wieńca na płycie Nieznanego Żołnierza, 
♦brady zagaił p. Kozioł pow itaniem  go­
ści i członków oraz odczytaniem  de­
pesz g ra tu lacy jn y ch  od szeregu osób i 
pokrew nych o rg an u acy j.

Okolicznościowe przemówienia wygło­
sili: pp. starosta mgr. Mędala, Instruktor 
oświaty pozaszkolnej inspektoratu szkol 
uego, Macias, delegat OTO. 1 KR., pre­
zes LMK. dr. Łapiński i prezeska PCK., 
/Sofia Okrajuilwa, Piękny referat ideowy 
o roli i obowiązkach młodzieży młodo 
aiejskiej w czasie pokoju i w czasie woj 
uy w ygłosił prezes okręgu^ p. Sobolew­
ski.

P o  spraw ozdaniach i dyskusji, wobec 
trzeczenia się p. Kozła, prezesem zarządu 
pow iat. .M łodej Wsi*, w ybrano p. J a n a  
Dziedzica z Wielmoży^ na  zastępcą — p. 
Bolesław a Pobierskiego z Glanowa. —■ Do 
zarządu  dokooptowano pp. dr. Pipezyń- 
•»klogo i dr. K ailis tę  z Olkusza.

Budżet na i'ok bież uchwalono w w y­
sokości zł. 1.665.

W  czasie om aw iania obecnej sytuacji 
P o lsk i przez prezesa Sobolewskiego, wy 
buchały żywiołowe m anifestac je t świad­
czące o gotowości młodzieży w iejskiej do 
obrony każdej pędzi ziemi.

W śród niem ilknących oklasków uchwa 
luno rezolucję — m eldunek do M arszał­
ka Śm igłego R ydza treści następującej:

.P an ie  Marszałku! Młoda Wieś powia-

Na zielone święta!!
M o żn a  n a b y ć  n a jle p sz e  c ia s ta , b a b k i, i w szel 
k le  w y ro b y  c u k ie rn ic z e ,  ty lk o  w  c u k  e rn t

St. Jaskólskiego
C U K IER N IE: SO SNO W IEC
3-go Maja 14, tel. 03163. 
Piłsudskiego 42, tel. 62288.

Płyną ofiary
NA F- O. N.

,W. dalszym  ciągu w pływ ają ofiary  na 
F.O.N. do m iejskiego kom itetu  FON w 
Sosnowcu: . .

D elegacja  dziatwy przedszkola m iej­
skiego n r. 6 w osobach: H alink i Zychlów 
ny, K ry si H am ankiew iezów ny, H anki 
Tschichówny, J u rk a  Engelkinga^ Ju rk a  
S tan ik a  i Jan u sza  R uki złożyła dar na 
VO.N. w łącznej sum ie zł. 11.

K ierow niczka przedszkola m iejskiego 
Ar. 6 p. D. N aw ratow a złożyła na FON. 
hsdną obligację 6 proc. Pożyczki Narodo 
w ej w art. nom. zl. 50.

D ar bezim ienny pracow nika Polskich  
Nakładów Babcock - Zieleniew ski 1 obli 
jac ja  4 proc. Pożyczki K onsolidacyjnej 

w art. nom. zł. 100. I  obligacja 4 proc. Po­
życzki konsolidacyjnej w art. nom. zł. 50.

D anusia  Rycerzów na uczeniea I  kia 
<*y szkoły pow. S ióstr K arm elitanek  i 6 
K u n  braciszek Januszek  złożyli wraz z 
Pięknym  listem  do P an a  M arszałka sm i 
głogo - R ydza zł. 8.62 gr. Jako dar 
l rzeznaczony na sam olot dla Polski-

D elegacja kasy  oszczędności szkoły 
/ow srechnej Nr. 2 w osobach: Lebok Da­
nuty , S korup iank i K ry styny , D uda Ze­
nobia, Soboń Czesława, M atyszkiewicz 
M irosław  P yndzyn, Je rz y  i M asłowski 
M aldem ar oraz opiekunka p. K riegerów  
aa zgłosiła się do P an a  P rezydenta  i zło 
kyła następu jące o fiary  na  FON. z fun ­
duszu wycieczkowego zł. 30. z drobnych 
Oszczędności zł. 46.50 od p. K riegerów ny 
opiekunki S. K. O. zł 46.50 Razem  zł. 128.

B arb ara  P iecyków na ucz. J1I ki asy 
Szkuty powsz. nr. 17 — zł. 11.65, R yszard 
^ ran ik  ucz. I I I  k lasy  szkoły powsz. nr. 6 
-■ zł. 0. Iren a  Kozlowna ucz. V II k lasy  
Szkoły powsz. n r. 17 — zł. 4, Kolo Mło­
dzieży P.C.K. p rzy  szkole powsz. nr. 17— 
zl. 10. — D aniela M orawiec ucz. I I I  k lasy  
Szkoły powsz. n r. 17 — zł. 3.28.

tu olkuskiego przesyła Ci, jako Ojcu 
Chrzestnemu naszego sztandaru oświad­
czenie gotowości naszych gorących serc, 
mocne chłopskie pięści i gotowość bojo­
wą w każdej chwili. Staniemy na Twe 
wezwanie z bronią w ręku, aby z pieśnią 
na ustach iść w wojenny taniec. Każde­

go wroga * Tobą, Panie Marszałku, po­
konamy. Każdej piędzi ziemi Ojczystej, 
każdej duszy Polskiej bronić będziemy 
I jej nie oddamy. My gotowi czekamy:* 

Zjazd -zakończono okrzykam i ca  cześć 
N ajjaśn iejszej R zplitej, pana Prezydenta 
M arszałka Śm igłego R ydza i A rm ii.

Bófka w halach targowych
między sfraganiarzami

W  halach  targow ych przy  ul Targowej 
w  Sosnow cu w y n ik ła  m iędzy s tra g a n ia rz a m ’- 
gw ałtow na bó jka  o m iejsce na  ta rgu . W  
czasie bó jk i 47-łetn i S tan isław  Buczek
(Sosnow iec, W ie jska  36) tak  s ln ie  p o b ił
po  g łow ie m ieszkankę Sosnow ca S tan isław ę

B artel (Tabeina 9) t  ta  ogłuch ła  n a  jedno
ucho. __

Zajście znalazło  epilog p rzed  Sądem  O krę 
gow ym  w Sosnow cu, k tó ry  skazał zapal 
czywego B uczka n a  trzy  m iesiące  aresztu .

» »

C u f e U e / ł « » r o a ł
s a  i/ o t

lesnowlco, ul. S-B° Ma|a ®.
l e i .  61 -901 «a-735  Podziemia M -791.

Od dnia  16 m aja  zm iana  p rogram u artystycznego:

S T E L L A  B E T T Y  p ieśn ia rk a  - tancerka

B A R R Y  C H R I S T I A N S
fenom enalny  b u łg arsk i ak ro b a ta  i s tep p ‘is ta  

W PROW ADZANY NOW OŚĆ: RABAT przy  zakupie w yrobów  CUKIERNICZYCH:
od sum y zł. 2.50 do zł. 4.95 rab a t 10 proc. 
od sum y zł. 5.00 do zł. 29.95 ra b a t 20 proc. 
od sum y zł. 30.—  w zwyż rab a t 30 proc.

Kupowali towary niemieckie
przemycane następnie do Polski

W  Sądzie  O kręgow ym  w  Sosnow cu odby 
ła się ro zp raw a  p rzeciw ko  5-c:u  m ieszkań­
com  C zeladzi: S tan isław ow i G rędzie, Józefo 
w i Z ięlali, H en rykow i Dziew cie, Janow i 
K lusce i J a n in ie  B a ja rsk e j, k tó rzy  za pośred  
nctw em  B a jersk ie j kupow ali w N iem czech

tow ary  przem ycane następn ie  przez zieloną 
g ran icę  do  Po lsk i. ^  ~i

Sąd skaza ł B a je rsk ą  i  Grędę n a  dw a m ię  
siące aresz tu , Z iętalę i K luskę —  n a  pięć 
tygodn i aresz tu  i  D ziew itę na cztery  ty  
godnie.

Wiadomości bieżące
Sobota

27
M A J

Dziś: Jana
Ju tro : Zęsł. Ducha św. 
Wschód słońca: 4,08 
Zachód słońca: 19,04

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dzis dyżury nocne pełnią następująco

a p t e k i :
J . Garbat-zewskiego, ul. Sienkiewicza 9 
W. W asilewskiego, ul. Modrzejowskn 16 
W. Zlelezińskiego, ul. O rla 28.

 oOo------

Do ł-ge czerwca bezpłatnie
otrzyma Każdy Exprcs Zagłębia
kto zaabonuje i za p ła c i p ren u m eratę  
za miesiąc czerwiec.

Prenum erata ..Expresu Z ag łęb ia  
z odnoszeniem do domu, lub p rze sy łk ą  
pocztową kosztuje

TYLKO Z Ł .  2 .—  M I E S I Ę C Z N I E  
Każdy prenum erator „Express 

Zagłębia korzysta z bezpłatnej porady 
prawnej.

Teatr miejski w Sesnaweu
Dziś o godz. 20.30 komedia R. Niewia- 

rowicza p t. «Dlaezego zaraz tragedia* 
Pożegnalny w ystęp  Franciszka 

Brodniewicza 
W niedziele, dnia 28 bm. o godz MJ0

w ystąp i nieodw ołalnie ostatn i raz F ra n ­
ciszek Brodniewicz w komedii D. Nieo- 
demiego p t. *Galganek«.

.Wieczorem o godz. 20.30 kom edia R. 
N iew iarow icza pt. *Dlaczego zaraz t r a ­
ged ia .,

Juliusz Osterwa w Teatrze Miejskim  
w feosnbwcu.

W  poniedziałek, dnia 29 bm. o gotlz. 
16.15 i  20.15 dwa w ystępy zespołu Redu- 
t j  z Ju liu szem  O sterw ą na czele. O degra- 
ER zostanie sztuka J . Zawieyskiego pt. 
«t o  w rót Przelęcki ego *. Przedsprzedaż bi­
letów w O rbisie obok dworca, tel. 62313.

K O N F L I K T

(JCcwa (ALew&a
Sosnowiec, 3-go Mdja 7

Odczyt radiowy
KTÓREGO WARTO POSŁUCHAĆ.

,W dniu 30 bm. o godz. 19 odbędzie sią 
w ykład radiow y kpt. dypl. p il. m gr. Pc- 
lesińskiego na  tem at »Żołnierz polski a  
żołnierz niemieckie

Celem w ysłuchania tego w ykładu u- 
rządzone zostaną we w szystkich ośrod­
kach (tak m iejskich ja k  i w iejskich) na 
terenie całego pow. będzińskiego wspólne 
o b ra n ia  w szystkich związków sfedreow a 
nych. Zebrania te będą dostępne również 
i dla wszystkich innych związków c5 - 
w ilnych oraz dla społeczeństwa niezorga 
nizowanego.

Członkowie związków sfederow anych i 
innych z te renu  m iasta  Sosnowca zbiorą 
się w Domu Społecznym (sala g im n asty ­
czna) o godz. 18.50.

-  0O0--------

-  ŚLADAMI BŁOG. RODAKÓW JA ­
NA SARKANDRA I M ELCHIORA GRO- 
DZIECKIEGO. W  niedzielę dn ia  18 go 
czerwca br. organizuje L iga K ato lick i 
pielgrzym kę do Skoczowa i  Cieszyna kn 
czci błog. Ślązaków Ja n a  S 'arkaudra 1 
M elchiora Grodzieckiego. S pecjalny  po­
ciąg w yjedzie rano z K atow ic. Postoją 
r.a stac jach : L igota, Mikołów, M okre Śl, 
Orzesze. W Skoczowie odbędzie się dlr 
pielgrzym ów  specjalne nabożeństwo w ky 
p licy  błog. J a n a  fearkandra na wzgórzu 
a w Cieszynie Zach. złożą p ielgrzym ' 
hołd relikw iom  błog. M elchiora Grodziec-, 
kiego, po czym przew idziane je s t zwiedz* 
nie m iasta. Cena udziału  w ynosi 4.90 zh 
Zgłaszać nałoży się w Lidze K atolickiej 
w K atow icach, 3 M aja 30.

-  ZW IĄ ZEK  I  RODZINA R E ZER . 
W ISTÓW  KOŁO SOSNOW IEC - ŚRO- 
DULA w dniu 3 czerwca Lr. u rządzają  
wesoły dancing tow arzyski w kawiarń* 
•Udziałowej* w Sosnowcu, na k tórym  
przygryw ać będzie św iatow y zespół inn- 
żyezhy pod b a tu tą  znanego zarówno w 
k ra ju  jak  i zagranicą w irtuoza Leopolda 
!. trixa .
•• Zarządy zw racają się z prośbą do synt 

patyków , członków i innych pokrewnych 
organizacyj o łaskaw e poparcie. W stęj 
1 zł. od osoby, początek p u nk tua ln ie  < 
gedz. 26. Dochód przeznacza się na zakuj 
m undurów  dla najb iedniejszych członków 
koła.

-  ZARZĄD ZWIĄZKU CZELADZI
r z e m i e ś l n i c z e j  c h r z ę ś c i  j a r s k i e j
w SOSNOW CU podaje do wiadomości żs 
w dn iu  4 czerwca br. o godz. 9 w pierw- 
szyna term in ie , a o godz. 10 w drugim  
term in ie  odbędzie się w alne zebranie. % 
powodu om aw iania w ażnych spraw  o- 
lecność obowiązkowa. Zebranie odbędzie 
się w lokalu przy ul. Żytniej 10 (Dom 
Społeczny) pokój Nr. 14.

Pobiły stracił mowę
Krwawa bójka w Sosnowcu

J a k  już wczoraj pokrótce donosiliśm y 
w Sosnowcu na ul. R udnej doszło do 
k rw aw ej bójki, w czasie k tórej został 
ciężko porau iouy  Tadeusz K leparz, zam. 
W’ Sosnowcu przy  ul. Kaczej 11.

Tło zajścia przedstaw iało się następu­
jąco. U licą R udną przechodził Tadeusz 
K leparz wraz z bratem  Antonim . W pew­
nej ohwili podeszło do nich czterech 0- 
sobników, k tó rym i okazali się A leksan­
der Dudek l trze j b rao ia  Jan_ K azim ierz 
i  Ężdward Spyężyuowie I zażądali od

K lepnrzów  pieniędzy na wódkę.
Gdy K leparzow ie odmówili napastn icy  

rzucili się na nich, b ijąc  różnym i tępy­
m i narzędziam i. Jeden  ze Sprężynów do­
był naw et siekierki i uderzył n ią  Tadeu­
sza K łeparza k ilkak ro tn ie  w głowę.

Zaw iadom iona o trag icznej bójce po 
lic ja  zatrzym ała aw anturników . Ciężko 
io ran io n eg o  Tadeusza K łeparza, k l i n  
w skutek oduiesiouych ra n  s trac ił mow\ 
przewieziono do szpitala.

-JUrr"*
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI.

Ekspresem kursującym  na lin ii Rzym—  
Budapeszt jedzie marcliesa Gr'mani w town 
’zystw ie Polki Zofii Barskiej. Grimani to­
warzyszy pułkow nik Rosso. W  w agonie do­
konano morderstwa, które przypadkowo  
wykrywa Barska.

Śledztwo prowadzone przez Soprona, 
raefa wydz ału bezpieczeństw a, wykrywa  
narządzie zbrodni, sztylet i ustala, że zamor­
dowanym ma być zbankrutowany bankier 
rzymski Luizzi Torcello^ który w iózł znacz­
ną ilość pieniędzy.

O b ecn e  sędzia śledczy przesłuchuje pa- 
«ażerów wagonu sypialnego, w którym do­
konano morderstwra.

Z przesłuchanych najw ięcej podejrzanym i 
wydali się Barska i kelner wagonu restau­
racyjnego. Znikn ęcie w łaścicieli koncernów  
prasowych^ Amerykanina Stanleya, znius ło 
policję i redakcję do pow zięcia kroków w 
eelu odszukania go.

Dr. Olsza znajom y Barskiej czyni roz­
paczliwe w ysiłk i by udow odnić jej 11’ew in- 
nośei. Porusza biuro detektywów by zbadało 

, sprawTę. jednak wywiadowczym i kom prom '- 
'uje się posądzeniem  marehesy o dokonanie 
•abójstwa.

Prywatny detektyw rzym ski, który śle­
dził zam ordowanego bankiera, nagle znika. 
Policja szuka w yjścia z sytuacji, która co 
raz w ięcej w ikła się.

37)

— Dobrze postaram się, żeby ei 
świadkowie byli zbadani. Ale jeżeli 
oni nawet potwierdzą pańskie słowa, 
to jeszcze niczego nie dowodzi, bo mógł 
pan, panie jasnoAvidzu, mieć wspólni­
ków w tym samochodzie, a oni zatrzy­
mali się przed hotelem, by uzyskać od 
innego wspólnika jakiś sygnał.

— Panie pułkowniku, mój czas jest 
drogi, a pan już od pół godziny prze­
trzymuje mnie tu taj, opowiadając ja ­
kieś nudne historyjki, od których moż­
na zasnąć stojąc, jak mówią Francuzi. 
Dla uniknięcia nieporozumień o uj>ńze<- ? 
dzam pana, że półgodzinny seans z 
moim współudziałem kosztuje dwa­
dzieścia pengó... f )?r

Pułkownik zerwał się z krzesła, 
jakby mu kto szpilkę wetknął w sie­
dzenie.

— Bimbam sobie na pańskie sean- 
sy l  _  krzyknął na cały glos — Nie 
eszuka mnie pan swą gadaniną. Je ­
stem przekonany, że marcliesa znaj­
duje się tu taj, jeżeli nie w tym miesz­
kaniu, to w każdym razie w tym do­
mu! To przecież jasne: po to właśnie 
wyprowadził się pan z hotelu, że tam 
nie miałby pan tej swobody działania 
co tutaj. U krył pan u siebie marehesę, 
by dokonać na niej wymuszenia. Nie 
ruszę się stąd o jeden centymetr, do­
póki nie przekonam się...

Pułkownik oniemiał nagle, słysząc 
głośny wybuch śmiechu Madrasu.

— Gdybym chciał — powiedział 
sztukmistrz — mógłbym się bardzo 
łalwo pozbyć pana. A poza tym nały­
kałby się pan jeszcze nieprzyjemności 
za najście mojego mieszkania, gdybym 
się zwrócił o pomoc do policji. Chcę 
jednak uniknąć tego i dlatego pozwa­
lam panu przeszukać moje mieszkanie.

— Ach, tak! Przypuszcza pan, że

tak łatwo dam się złapać w pułapkę? 
Nie, łaskawy panie, przewidziałem 
pańskie zamiary, choć nie ukpiwam 
łudzi, że jestem jasnowidzem. Uprze­
dziłem policję, że tu  będą i policja ma 
się też zjawić o godzinie czwartej, a 
więc — pułkownik spojrzał na zegarek 
— za dziesięć minut... — W yjął pa­
pierosa, zapalił go i usiadł znów, nie 
spuszczając M adrasa z oczu. — Niech 
pan nie próbuje ruszyć się z miejsca, 
uprzedzam, że jestem uzbrojony.

Madras nie odpowiedział nic, tylko 
przymknął oczy. W yglądał teraz rze­
czywiście trochę niesamowicie; sie­
dział jak skamieniały, podobny do 
bóstwa indyjskiego, które śpiąc tro­
nuje na swym postumencie. Minuty 
upływały za minutami...

Nagle stojąca na biurku lampa 
zgasła. W pokoju zapanowały nieprze­
niknione ciemności i zaległa martwa 
cisza.

— Proszę w tej chwili zapalić 
światło, bo będę strzelał! — zawiła! 
pułkownik repetując swój automa­
tyczny rewolwer. Gdy nie otrzymał 
odpowiedzi, wystrzelił dwa razy w 
kierunku biurka, poczem podbiegł do 
drzwi i schwycił na klamkę. Ale wszel­
kie wysiłki były bezskuteczne: drzwi 
nie ustąpiły. Bossa zaniechał bezowoc­
nych prób i oparł się o scanę, przy 
gotowany na wszystko.

Upłynęły może ze dwie lub trzy 
minuty, gdy za drzwiami rozległy się 
kroki, a po chwili otworzyły się bez 
najmniejszego oporu drzwi i do po­
koju wkroczył inspektor Gyór, w to­
warzystwie trzech policjantów. Jedno­
cześnie ku wielkiemu zdziwieniu puł­
kownika, zapaliła się lampa, wisząca 
u sufitu. Za biurkiem siedział spokoj­
nie, w niezmienionej pozycji, Madras; 
ocknął się pa kilku sekundach.

— Jestem  do dyspozycji panów — 
powiedzńł kłaniając się.

Inspektor Gyór okazał mu doku­
ment, upoważniający do przeprowa­
dzenia rewizji domowej i rozpoczął 
niezwłocznie swe czynności, przy 
współudziale pułkownika. Przeszuka­
no dokładnie nie tylko pokoje, zajmo- 
wane przez Madrasa, ale i cały pen­
sjonat, zaglądając we wszystkie kąty 
i zakamarki, opukając ściany i podło­
gi. Nie znaleziono jednak nic podej­
rzanego. Pułkownik upierał się, że 
gdzieś musi znajdować się tajem na 
ubikacja, w której ukryto marehesę, 
poszukiwania powtarzano więc wielo­
krotnie, ale Avynik ich był wciąż jed­
nakowy. W końcu badano jeszcze me­
chanizm u drzwi. Okazało się, że moż­
na je było otwierać i zamykać za po­
mocą elektryczności, przez pociśnięcie 
guzika, znajdującego się na biurku. 
To było jedyne odkrycie, jakie udało 
się zrobić. Zarówno Gyór, jak i puł- 
koAAmik musieli przyznać, że rezultat 
reAAuzji równa s ’ę zeru.

Inspektorowi nie pozostawało nic, 
jak przeprosić uśmiechającego się szy­
derczo M adrasa i gospodynię pensjo­
natu, która zresztą nie przejęła się 
zbytnio najściem policji i zaehowy- 
Avala się cały czas z imponującą zimną 
kiwią.

— Nie mam urazy do pana, panie 
inspektorze — poAviedziala —  Avszak 
spełnił pan ty lk o  swój oboA\7iązek.

Inaczej nieco zachował się Madras

— Jestem wysoce oburzony — po 
Aviodzial — na postępowanie pułkow­
n ik a  Bosso. Wszak ten człowiek strze­
lał przed cłrwilą do mnie i jeżeli unik­
nąłem śmierci lub co najmniej ciężkie­
go kalectAva, to na peAAmo nie jest to 
jego zasługą. Miałbym najzupełniejsze

Biorącym udział
W PIERWSZYM

WIELKIM KONKURSIE
99 E X R R E S L !  Z

przypominamy, że konkurs nasz polega na daniu trafnej odpoAviedzi na 
trzy p y ta n ia  tyczące się drukowanej | oAvieści p. t. /Tajemnic \  Ekspresu 
Rzym—Budapeszt‘‘.

1. CZYJE ZWŁOKI ZNALEZIONO W WAGONIE?
2. KTO ZABIŁ?
8, CZY I JA K I E  MAŁŻEŃSTWA DOJDĄ DO S K U T K I ?
Dla tych, którzy trafnie odpowiedzą na powyższe pytania wydawni­

ctwo nasze przeznaczyło znaczną ilość cennych nagród.
W A R U N K I UDZIAŁU W KONKURSIE

W konkursie mogą brać udział tylko prenumeratorzy „Expresu Zaglę- 
bia“. Każdy z uczestników K onkursu winien Avyeiąć i zenrać 10 numero
Avanych kolejno kuponów (z których sześć już za mieści li’my) i w ras z od 
powiedzią przesłać do redakcji „Expresu Zs 
1-a z dopiskiem na kopercie „Konkurs pQAvieściowy“.

5agłębtia’‘ Sosnowiec, Teatralna 
Odpowiedzi należy 

nadsyłać dopiero po zebraniu dziesięciu kuponów. O terminie zamknięcia 
konkursu powiadomimy Czytelników osobno.

prawo formalne i moralne żądać na- 
tyohmiastowego aresztowania tego ni# 
opanoAvanego jegomościa. Gotów je­
stem jednak wyrzec się tej satysfakcji 
pad jednym AASzakże warunkiem 
Glos Madrasa stał się solenny7. — Mm  
sicie mianowicie panowie spełnić mą 
prośbę i zjawić się dzisiaj A\Tieczorem 
w teatrze ,,Royal Orpheum’* na przed­
stawieniu, w  którym ja będę brał u- 
dział. Oświadczam uroczyście, ż e  av 

czasie mego występu ujawnię publicz­
nie nazAvisko mordercy bankiera Tor- 
cello, a jednocześnie przedstuA\7ię do- 
wód rzeezoAvy jego winy7. Proszę przy- 
prowadzić z sobą dostateczną ilość lu­
dzi, ażeby można było bezpiecznie do­
konać aresztoAvania złoczyńcy. A teraz 
miło mi pożegnać panów.

Skinął gło\A7ą na pożegnanie i za­
głębił się av lekturze, którą mu Aviducz- 
nie przerwał swym wkroczeniem puł- 
kowmić Hosso.

V III.

Był to dzień sobotni, nic więc dziv. - 
nega, że teatr „Royal Orpheuiń' 1 y! 
wypełniony po brzegi. Inspektorowie
Szalk i Gyór zjawili się av strojach 
wieczorowych i zajęli miejsca w trze­
cim rzędzie. Niezależnie od tego, po 
całej AA7idowni porozsadzani byli funk­
cjonariusze policji, ubrani, naturalnie, 
po cywilnemu; zajmowali oni miejsca, 
położone u skraju rzędÓAY, dzięki cze­
mu nie potrzeboAvali się przeciskać 
przez sąsiadów i mogli, av razie po­
trzeby7, poruszać się swobodnie.

— Jeżeli to nie jest zaAvracanie gło­
wy, to pozwolę się poAviesic na. pier- 
AA7szej latarni — szepnął inspektor 
Szalk do kolegi tak cicho, że tylko on 
mógł usłyszeć jego słowa. — Przecież 
tego rodzaju sztuczki są zbyt przej­
rzyste, by mogły wprowadzić kogokol- 
wiek a v  błąd. Nie rozumiem, dopra­
wdy, że Sopron potraktował to po- 
A\7ażnie.

— Miał słuszność — bronił Gyor 
sAvego zAvierzchnika. — Sprawa zbrod­
ni w wagonie sypialnym nie posunęła 
się Avłaściwie ani o krok naprzód, cóż 
Avięc dziAvnego, że szef korzysta z naj­
drobniejszej okazji, byle się czegoś do 
Aviedzieć i wyzyskać dla dalszego 
śledztAA7a. A poza tym, pomyśl tylko: 
jeżeli ten szarlatan zdecyduje się na- 
prawdę dać nam jakąkolwiek wska­
zówkę i uczyni to publicznie, to jed­
nak musi a a7 tym coś być, b o  przecież 
nie narażałby się bez przyczyny na 
zatarg z nami, którzy zostalibyśmy, 
wyprowadzeni w pole. Powiem ci jesz­
cze jedno: moja żona była tu wczoraj 
w' towarzystwie znajomych i opoAvia- 
dała swe wrażenia. Z tego, ca słysza­
łem, nie wynika wcale, by Madras 
chciał z nas zakpić.

d. e. a.
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Zł&fftała nsgę
W YSIADAJĄC Z TRAMWAJU.

W czoraj wieczorem w ysiadając z tram  
w aju w Sosnowcu na ul- 3 M aja złamana 
aogą A m alia Niemczyk z Szopienic. P rze 
Wieziono ją  do szp ita la  na Pekinie.

Z Ollrgiszii
(o) REJONOWY ZJAZD Kółek Rol­

niczych odbył się w fc&ale k. Ojcowa 
torganizow any przez pow iatow y zarząd 
OTO. i  K R  z Olkusza. Okolicznościowe 
re fe ra ty  na zjezdzie w ygłosili pp.: poseł 
Nowak i in s tru k to r OTO. i KR., P o ­
górski.

Zjazd zgrom adził przeszło 10© przedsta 
wicieli kółek k ilku  sąsiednich gmin.

Nowa placówka kobieca
W E WSI POMORZANY 

POD OLKUSZEM

W e wsi Pom orzany pod Olkuszem po 
wołano do życia oddział Ośrodka Propa 
ffaudy Pogotowia Moralnego i  kierow ­
niczką, p. Grószkówną na czele.

R efe ra ty  okolicznościowe w ygłosiły 
panie: Z. O krajniow a i W . T archalska z 
Olkusza.

Iiicznie zebrane kobiety  odśpiewały 
hym u i w ysłały  depeszą - m eldunek do 
M arszałka Śmigłego Rydza.

T aka sam a placów ka kobieca pow stała 
w Szycach pod Krakowem na czele k tó ­
rej stanęła p. Lipkowa, żona dyrektora 
Uniwersytetu Ludowego w Szycach.

 oOo— -
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Zagraniczne drużyny
CHCĄ GRAĆ W ZAGŁĘBIU.

Sosnowiecka U nia  otrzym ała od 6-ełu 
Zagranicznych drużyn, a m ianowicie: 3-ch 
belgijskich,, francuskiej, w ęgierskiej ru ­
m u ń s k ie j  i p ó łn o c n o  - a f r y k a ń s k ie j  p ro ­
p o z y c je  p r z y ja z d u  do  Z a g łę b ia  i ro z e g ra  
i i a  meczu.

W arunki stosunkowo są dość przystęp 
le, jednak  U nia nie m ogłaby sam a ryzy­
kować organizacji meczu z k tó rąś z d ru  
żyn zagranicznych. Wobec tego nadesła­
ne propozycje U nia  przekaże okręgowi 
zagłebiowskiemu, k tóry  rozpatrzy  oferty  
N arazie nie wiadomo, czy któraś z za­
granicznych drużyn zaw ita do Zagłębiał

Krwawa strzelanina w lesie
Dwaj kłusownicy ranni

Sześciu gajowych lasów m ają tk u  
Niezuauowice pow. wloszczowskiego, 
własność p. Tomasza K arskiego, urządzi 
ło czaty w lesie na kłusowników. W  tym  
czasie dwaj kłusownicy, ja k  się okazało 
później, Antoni T a ta r  i syn jego, Józef z 
K rasocina zastrzelili kozła.

Gdy gajow i wyszli z kryjów ek, k łu­
sownicy rzucili się do ucieczki^ przy

czym kilkakrotnie strzelili do gajowych. 
W odpowiedzi gajowi strzelili do kłu­
sowników raniąc obydwóch śrutem. 
Odebrano od nieb fuzje.

Strzały kłusowników do gajowych 
chybiły.

Rannych kłusowników odwieziono do 
szpitala.

CZŁOWIEK PRZED SĄDEM

® e z  2Z€awiGSM enia
  Czy oskarżony, Motel Kac, przyzna

je  się że usiłował udaremnić przetarg 
publiczny przez przekupienie llcyt&n 
tów? — zapytał sędzia.

— Że jak? — oskarżony przechylił kę­
dzierzawą gftme, przykładając dłoń do 
ucha.

— Że oskarżony przekupił licytantów, 
w celu udaremnienia przetargu — pow­
tórzył sędzia.

— Dlaczego miałem udaremniacz. Ja  
sarn chlałem kupić... Dlaczego tego w szy­
stkiego? — dziwił się oskarżony.

— Więc nie przyznaje się oskarżony 
do winy?

— Uj, pan sędzia laki prędki. Ja  nie 
wim jeszcze. Do jakiej winy? Może ja nie 
winny jestem akurat?

■ ' •— Więc, nie przyznaje się? — zniecler 
pliw łł się sędzia.

— Uj, panie sędzio kochany — pan 
31 o tek tarł czoło w włdbcznej rozterce -j- 
Ń le mówię nie nie mówię tak. Może ja 
zobaczę, co powią’ świndkl U nii czasem 
kłamią, a czasem mówią prawdę To ino-

Mecz Polski—Niemcy
ODBĘDZIE SIĘ 10 CZERWCA 

W  WARSZAWIE.

osta tn im  posiedzeniu  zarządu  PZB. 
zapad ła  uchw ała, że zaw ody m iędzypaństw o 
we z N iem cam i odbędą s ę n ie  11 czerw ca, 
jak  to  początkow o było  ustalone, lecz o je  
den dzień w cześn iej tj. w sobotę, 10 czerw ca 

Zaznaczyć należy, że m ecz z N iem cam i 
będzie jubileuszow ym , 50-tym  spo tkan iem  
naszej rep rezen tac ji boksersk iej, a  11 zawo 
dam i rozeg ranym i z N iem cam i, k tó rzy  , w 
tym  dn iu  stoczą sw ój 60-ty mecz m iędzy 
państwowy.

że być wypadek, że ja jestem niewinny.
Dwaj świadkowie stwierdzili, że pan 

Kac przed licytacją zwrócił się do nich 
z propozycją, że jak nie staną do prze 
targu to zarobią po dziesięć złotych.

Pan Motel uśmiechnął się ze sfodką 
pobłażliwością.

— Ja ich tylko powiedziałem, że jak 
ule kupią, to nie zarobią ani dziesięć zło 
tych. Co to za fanty byli? Sam szmelc, 
inożuo oświadczyć.

— Ale oskarżony dawał im pieniądze? 
— badał sędzia.

— Jak ja by ich dawałem, to uni by 
wzięli, panie sędziu drogi. Ja ich znam. 
Ja tylko pokazywałem^ jakich Dni dzie­
sięć złotych ątracą, Jeżeli kuplą tego 
szmełeu — przekonywał pan Motel sędzię 
go.

Troskliwość pana Kaea o kieszeń licy  
tantów uznał sąd za zbyt nieprawdopodob 
ną i skazał go na dwa miesiące aresztu.

— Us! — Ucieszył ’śió pan Slótel — Ałe 
bez zawieszenia!

Punktacja drużynowa
O TYTUŁ NAJLEPSZEGO KLUBU 
LEKKOATLETYCZNEGO ŚLĄSKA.

P u n k tac ja  drużynowa o ty tu ł na jlep ­
szego klubu lekkoatletycznego na Śiąrku 
po biegu na przebij, m istrzostw ach klasy 
C panów  i k lasy  B pań przedstaw ia się 
następująco: Sokół K ryw ałd  220 pkt.,
S tadion Chorzów 180 pkt., K PW . K ato ­
wice 182 pkt., Pogoń Katow ice 91 pkt. 
Dąb Katowice 44 pkt. Zw. Strzelecki B ie l­
sko 41 pkt., Zw. Strzelecki Katow ice .31 
I  kt. W KS. Bielsko 26 pkt., AT?. Czeladź 
8 pkt., Sokół Czeladź 5 pkt.

PROGRAM OUOLNOPOLSKi
Sobota, 27 m aja.

6.38 C ieci Kiedy ranne w stają zorze 
6.35 G im nastyka 6.5© Muzyka i.uu Dzieu 
nik poranny 7.15 M uzyka 8.00 Audycja 
d la szkół. 11.00 A udycja dla szkół. 117.5 
P ły ty  11.30 A udycja dla poborowych 11.5/ 
Sygnał czasu i hejnał z K rakow a 12.01 
A udycja południowa 13.C0 Przerw a 15.Ce 
K aczka-dziwaczka 15.30 M uzyka obiado­
wa 16.00 D ziennik popołudniowy 16.06 
W iadomości gospodarcze 16.20 K ronika 
lite racka  16.35 U tw ory na flet 17.00 Nabo 
żeństwo m ajow e 18.00 P ły ty  16.30 A udy­
cja dla Polaków  za gran ica  19.15 Kon­
cert rozryw kow y 20.00 A udycja dla wsi 
20.15 D. c. koncertu  rozryw kow ego 2035 
A udycje inform acyjne 20.55 T ransm isja  
z Łodzi fragm entów  meczu piłkarsk iego  
Polska J  Belgia 21.25 K oncert rozryw ko­
wy. W przerw ie ok. g. 21.50 W esoły ty ­
godnik dźwiękowy 22.55 Przegląd  prasy .
23.00 O statnie wiadomości dziennika w ie ­
czornego 'K om unikat m eteorologiczny 
23.05 W iadomości z Polski w języku n ie­
m ieckim  23.15 M uzyka taneczna.

SŁATCmiCit 
Sobota, 27 m aja.

5.30 Dzień dobry — wesoły rnentaź p ły  
towy 6.30 P rog ram  na dziś 11.25 M uzyka
14.00 P ieśn i m ajowe 14.00 Muzyka rozryw  
kowa 14.50 W iadomości bieżące i giełda
18.00 H iszpańska m uzyka fortepianow a 
18.25 W iadomości sportowe 20.00 Apel po 
ległych Kadetów 22.55 K om unikat bieżą­
cy 28.05 Zakończenie program u.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Niedziela, 28 m aja.

7.15 Pieśń Pod Tw eją obronę 7.20 Mn 
zyka poranna 8.00 Dziennik poranny 2.15. 
A udycja dla wsi 9.15 Biecz, zapom niany 
gród 11.45 Pogadanka 11.57 Sygnał czasu 
i h e jn a ł z K rakow a 12.03 Poranek  synn 
foniczny 13.00 W yjątk i z P ism  Józefa P ił 
sudskiego 13.05 Przegląd  k u ltu ra ln y  13.15 
M uzyka obiadowa 14.40 W szystkiego po 
trochu 15.00 A udycja dla wsi 16.30 S ta ra  
i nowa m uzyka włoska 17.00 Pow szechuy 
T ea tr W yobraźni ' 17.3© Wekóła addycja 
muzyczno - słowna 18.20 Chwila B iu ra  
Studiów 18.30 M uzyka film owa i tauecz 
na 19.20 Transm . uroczystości odsłonięcia 
pom nika bohaterskiego Podofiecra 1S.30 
F rag m en t koncertu Lwowskiego C hóru 
Technickiego Studentów Politechnik i 
Lwowskiej 19.50 Franciszek  Schubert 
20X5 Audycje inform acyjne 20.55 R epor­
taż z Krzem ieńca 21X0 Melodie taneczne
21.40 A udycja literacko  - m uzyczna 22 2C 
Melodie taneczne 23X0 O statnie wiadomo 
ści dziennika wieczornego K om unikat ino 
teorologiczuy 23.05 W iadomości z Polski 
w języku angielskim  23.15 M uzyka

k a  r o w r c E
Niedziela, 28 m aja.

6.15 S u rm y  śląsk ie  6.25 P ro g ram  na 
dziś 6.30 K oncert poranny  7.19 P ogadan­
ka 845 P ogadanka ś.iw P ły ty  9.05 Oświato 
wa konferencja robotnicza w Czatkowi­
cach 11.30 P ły ty  13.05 Szkic lite rack i
14.40 Co słychać na Śląsku 14.50 Popo­
łu d n i^  śląskiego ro ln ika  19.C© Co niedzie­
li u K arlik a  brzm i piośeń-eczka, gro m u­
zyka 20.10 W iadomości sportowe

. ii-
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326)
— Mów, mów dalej.
I  hrabina dodała tonem smutnym:
— Tak, byłam sama i chora w tej 

nędznej izbie. Mówię, że byłam sama, 
ponieważ ciebie tam nie było, Arman­
dzie; ale znajdował się ktoś przy tym 
łożu fatalnym. Znajdował się tam 
mężczyzna i kobieta. Zdaje się że po­
znałabym tego człowieka, gdybym go 
spotkała. Był on stary, ubrany czarno 
od stóp do głowy; twarz miał bladą i 
napiętnowaną rozpustą i zniszczeniem 
włosy miał długie spadające mu na 
twarz, a nieczystość bielizny i całej 
jega osoby kazały by mi uważać go za 
biednego podróżnika, którego cieka­
wość przywiodła w to miejsce.* gdy­
bym przy guziku jego surduta nie do­
strzegła wstążeczki rozmaitych kolo­
rów, która zdawała się zapowiadać, że 
Bzłowiek ten był dekorowany rozmai­
tymi orderami.

Usłyszawszy ten opis, które dziw­
nie podobny był do ubrania, jakie Sza­
tan przybrał kiedy mu się ukazał, 
Luizzi doznał takiego przerażenia i 
zbliżywszy się dx> Leonii rzekł do niej

po cichu i głosem tak drżącym, że by­
najmniej nie zgadzał się z niewinnymi 
słowami jakie wymawiał.

— Ali! miał wstążkę przy guziku 1
—• Tak — mówiła dalej Leonia —

kobieta zaś, znajdująca się przy łóżku 
moim była. młoda i byłaby może wy­
dała mi się piękną, gdyby nie blask 
dziki jej oczu, które wlepiła we mnie, 
a te wdzierały się do serca mojego, 
jak rozpalone żelazo.

— Ale nie pamiętasz jak wyglą­
dała twarz tej dziewczyny!

— ISfie, nie zupełnie, przynajmniej 
— odpowiedziała hrabina — już to 
wydawała mi się młodą jak dziewczy­
na szesnastoletnia, czysta i skromna 
pomimo ognia bezustannie błyszczą­
cego w jej oczach; już to wydawała 
mi się starszą i wtenczas miała wyraz 
bezczelności wyuzdanej, którą mnie 
przestrachem przejmowała. Tymcza­
sem oboje znajdowali się przy łożu 
moim: mężczyzna w głowach, kobieta 
w nogach mego łoża. Kobieta przemó­
wiła pierwsza. Mówiła ona do męż­
czyzny:

— A co oanie, jesteś zadowolony?

Mężczyzna zwrócił ku mnie spoj­
rzenie jeszcze straszniejsze aniżeli ko­
bieta, potem odpowiedział:

— Dobrze co do tej...
Hrabina się zatrzymała i po chwili 

namysłu znów zaczęła:
Nazwał tę dziewczynę Joasią czy 

też Julisią... Nie wiem. Mniejsza o to... 
Co do tej. dobrze — rzekł — była oma 
niegodną i cudzołożnicą, do mnie więc 
należy; ale tamta czy wyrzekła się 
Boga i kazirodztwo zostało spełnione?

— Jeszcze nie — odpowiedziała 
dziewczyna

— A więc idź — rzekł do niej ten 
człowiąk -— nie opóźniaj się; albowiem 
czas nagli, a fatalny kres wikrótce na­
dejdzie.

~  idę panie! —• odpowiedziała.
1 wtenczas odwróciwszy się ku 

mnie dodała ze strasznym uśmiechem:
—- Może teraz umrzeć, gdyż z mojej 

łuski kochanek cię opuścił, już go wię­
cej nie ujrzysz.

Zniknęła natychmiast po wymó­
wieniu tych wyrazów, a mężczyzna 
k ła d ą c  rekę żelazną na sercu moim. 
zawołał: ’ . . * ’ l 1!

— Pójdź teraz, kobieto zgubioną, 
niegodna istoto, do innie należysz!

W tej chwili przebudziłam się 1 
zdawało ml się, że słowa, które w y­
mówiłeś rozległy się po nad łożem 
śmiertelnym, na którym spoczywałam, 
rozległy się jako echo tego co słysza­
łam we śnie.

— Były to więc własne moje słowa 
— rzekł Armand — które wzięłaś za 
sen w twojej wyobraźni.

Luizzi z baczną uwagą słuchał opo­

wiadania hrabiny i możnaby powie, 
dnieć, że podzielał przerażenie, az do 
chwili w której człowiek we śnie wi­
dziany przemówił o kazirodztwie i o 
duszy, która wyrzekła si? Boga. Prze­
jęty przestrachem tego o o ;ym się do­
wiedział c-d Szatana, zdawali mu s'ę, 
że widzi w marzeniach Leonii strasz- 
ną przestrogę swojego strasznego po- 
wyrnika: nadał więc imie każdemu z 
aktorów tej sceny. W jey,. przekona­
niu j: o hi etą była Julia, mężczyzną byl 
Szatan; ale ta okoliczność kazirodz­
twa i.kazała mu do jakieg > stopnia 
uległ obłędowi, ponieważ nic w życiu 
jego nie było co by mogło usprawie- 
ćibw>ć taki wyraz. Starał się więc 
wszystkimi sposobami, ;aaie podaje 
to co nazywają rozsądkiem wygrać 
z serca Leonii obawy urojone jakich 
doznato i pierwszy usp ..koił siebie, 
pragnąc ją uspokoić.

Tymczasem woźnica Armanda do. 
trzymał słowa: przybyli do Fontaine- 
błou. kazali zatrzymać się przed wej­
ściem do miasta; ponieważ tak same 
jak nie chciał, żeby woźnica nie wie­
dział :4ąd ich zabrał, nie chciał żeby 
wiedział dokąd ich dowiózł Baron za­
jął się natychmiast wszystkimi ostroż- 
nościami koniecznymi żeby nikt n s 
zwrócił uwagi na Leonię wchodzącą 
do miasta; pozostawił ją na chwilę w 
powozie ażeby jej wystarać się o 
przedmioty konieczne dla kobiety, któ­
ra musi iść piechotą.

d. c. n.

/
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MISTRZOSTWA EUROPY W KOSZYKÓWCE W KOWNIE.

i\\ dniu 21 m aja  rozpoczęły się. w g u rac ji m istrzostw , po przem ów ieniu pre 
Kownie trzecie m istrzostw a E uropy w i o  zydenta Sm etony. W  dotychczas odbytych 
ezykówce. W  zawodach b io rą  udział re- meczach Po lska  pokonała E ston ię  40:36 
prezentacje Estonii, F ran c ji, L itw y, Ło- i F ran c ję  w stosunku 38:36 (*20:15). a prze 
twy, Italii^ Polsk i i W ęgier. g ra ła  z L itw ą 18:46 0:25) i w y g ra ła  wczo-

N a zdjęciu sz tandary  państw  biorą J ra j  z W ęgram i 4*2.20 (2*2:13), 
cych udział w zawodach, w chwili innu I

Polska - Belgia
Dziś mecz międzypaństwowy w Łodzi

Dziś odbędzie się w Łodzi międzypaństwo 
wy mecz piłkarski Polska — Belgia.

Przypuszczalny skład £>i.łkarsk ej repr.f 
jentacji Polski na mecz z Belgią wyglądać 
będzie następująco:

Krzyk, Szczepaniak, Twórz, Dytko, Nyc, 
bCkunda, Piec, Piątek, Wostal, Wilimowsk’, 
.Wodarz.

Belgijski Związek Piłkarski ustalił na 
Stępującą reprezentację na mecz z Polską: 
bramka — Badjon, obrona — Paver ck — 
van Calenbergh, pomoc — Henry — Stynen 
— van Alphcn; atak — Fievez — Lamool 

Capelle — Braine — Isenborgh.
Jest to obecnie najsilniejszy skład, jakim  

tycoon u,ją Belgowie. Najlepszą formacją 
drużyny belgijskiej jest para obrońców Pa 
rerick — van ęąlęnbę/g^^ jitóraj l ^ t i e .  ferudf 
ną zaporą <na naszych napastn ków. Stosun 
kowo słabiej przedstawia się bramkarz Ba- 
tljou. Pomoc Belgów zalicza się również 
do mocnych punktów reprezentacji. Gra 
ona szybko, dokładnie i interweniuje zawsze 
w odpow cdnicli momentach. W ataku na

plan pierwszy wysuwa się doskonały tech 
nik Braine, który jednak okres świetności 
ma już za sobą. Braine byl najlepszym pil 
karzem belgijskim i jeszcze teraz, m mo już 
niemłodego wieku, jest bardzo groźnym za 
wodnikiem i postrachem bramkarzy. Obok 
niego ua wyróżnienie zasługuje ze starych 
reprezentantów .środkowy napastn k Capelle 
który jednak ostatnio wykazuje nieszczegól 
ną formę. Bardzo niebezpieczna jest pra 
wa strona napadu Fievez — Lamoot, grają 
ca niezwykle szybko i celnie strzelająca. 
Również dobrym strzelcem jest lewy skrzy 
dłowy Isenborgh.

Jak więc widać, drużyna belg jska będzie 
bardzo trudnym i niebezpiecznym przeciwni 
kiem dla naszych piłkarzy, 

ę jt 
g_
s'ę do Łodzi.

Sędzia p. W underłin przyjechał wczoraj 
w południe.

Po meczu Odbędzie się wieczorem bailk e'.

% \  : Drużyna .^b^gijsjka p rz y l^ a  wczoraj o 
g. 7 rado do Kutna skąd autobusem udała

Pierw sze przedolimpijskie eliminacje
odbędą się w B ydgoszczy

W dniach 28 i 29 bm. w Bydgoszczy 
Odbędą się pierw sze przedolim pijskie za­
w ody lekkoatletyczne, k tó re  stanow ić bę­
dą generalną próbę przed zbliżającym  
się sezonem m iędzynarodow ym  lekkoatle 
łów polskich, a wr pierw szym  rzędzie 
przed zbliżającym  się spotkaniem  z Niem 
tam i (17 i 18 czerwca w W arszawie).

W, zawodach startow ać będą czołowi 
lekkoatleci polscy. Na sta rc ie  przypusz­
czalnie nie zabraknie  żadnego z naszych 
i  sów.

P ro g ram  zawodów i skład zawodni­
ków w im prezie bydgoskiej przedstaw ia 
;ię następująco:

N a 100 m. spo tkają  się — Zasłona, Da- 
uowski. T rojanow ski i Tęsiorowski.

Na 200 m. — Duueeki Sulikow ski, Fo- 
liński i Modzelewski.

N a 400 m. — Gąssowrski, M etelski, Za- 
b ier/nw ski i Śliwak.

N a 800 m. — Gąssowski, M ittelstaedt 
oraz W ineeki.

W b i egu na 1500 m. dojdzie do sensa

eyjnego rew anżu między Staniszewskim, 
a K usocióskim . Obok nich startow ać bę­
dą K urpessa, W ineeki, Flis^ W asilew ski 
i K ram ek.

N a 5 km. N oji zm ierzy się z Solda- 
aem, w asyście zwycięzcy biegu narodo­
wego Karw ow skiego, H erm ana i W asi­
lewskiego.

N a 10 km. — pobiegną M arynow ski. 
P ło tkow iak  Fiałka,* Nowacki i P rzyby lsk i

W biegu 110 m. przez pło tki s ta r tu ją  
Schm idt, Sulikow ski, H aspel, Niemiec i 
Ia js k e r .

W  biegu 400 m. przez pło tki •— Droz­
dowski, Maszewski, N iem iec i Zabierzo»v- 
ski.

W skoku w dał — bracia  H offm an, G ar 
nu 'zew ski, Chmiel, Mokszki.

W skoku wzwyż — K alinow ski, Rej- 
ske, Siem iątkow ski i B ójarkiew iez.

W  skoku o tyczce zm ierzą się: Schnei­
der, M orończyk, M ucha i K luk.

W  tró jskoku  s ta r tu je  — L nckhaus o-

Nietylko w NEW  YORKU...
w LONDYNIE...

w P a r y ż u ...
u nas kuchenko elektryczna staje się niezbędnym przedmiotem 

^   ̂ aomqwego.

elektr. dodajemy

, nego gospodarstwa domqwea_.
W  czasie od 15. TV, do 90. V. br. do każdej zakupionej kuchenki

bezpłatni* komplet garnków
ELEKTROW NIA OKRĘGOWA 

ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO SA

KINO „ZAflŁĘBIE”
D Z IŚ ! Wzruszający film współczesny osnuty na tle aktualnymi

Film, który rozstrzyga wiecznie aktualny problem zdrady małżeńskiej

» # » o « #  e  §ams.e n io «
W roli głównej

Gali Patrick, Warren William
Pocz. e godz. 17.30, w niedzielę 16.30.

N A /  y g j ' '  N j f t /  w v ^ y  a  v f r /  w  y y  N A /  W W M /  \ A /  y \ y  \

KINO „PATRIĄ1*
Jawiona

Najgenialniejszy a k to r  Ameryki,bohater fibnów:
„Jestem hbiegiem‘!, ,.Pasteur'4 i .Ziemia Dii go?

E *  A W W  EEEi M EĘJI% /I zmw w arcydziele filmowym pt :i

Kobieta Która Kocham
potężny, wzruszający do łez dramat.

raz  bracia  H offm an.
W kuli zaciętą w alkę stoczą G ierutto  

z P rask im . Poza tym  s ta r tu ją  T ilgner 1 
ł  omoeki. W dysku startow ać będą —
Oieriittfc, F iedoruk, P rask i, Lewandowski 
i Lam pe.

W  oszczepie — G ierutto, Gburczyk, 
bracia M ikrut, Sokołowski i Żurek.

W młocie — W ęglarczyk, K ordas, Ko­
cot i Miko«z.

Na zakończenie im prezy odbędzie się 
oj eg sztafetow y 4X100 pom iędzy drużyną 

i riepręzenj^cy^ij^a(̂ Ir$żyira Em ulinoyuną.

Dyskwalifikacja piłkarzy
W  ZAGŁĘBIU

N a osta tn im  posiedzeniu W. G. «i D. o- 
I kręgu  Zagłębia zd y sk wa 1 i f ik o wa ł kil k u- 

óastu  p iłkarzy  za nieodpowiednie zacho­
wanie się na boisku.

Zdyskw alifikow ani zostali na okres 
6 miesięcy gracz©! Cichopek (B rygada — 
Strzem ieszyce), M agner (Saturn) i Griiner 
(Hakoach); na 3 m iesiące zawieszeni zo­
stali i St. L ipski (Placówka), Sowa (Zew) 
M usiał (AKS)- no 2 m iesiące: Kohn (G a­
licach) i K osm ala (Unia). Na 2 tygodnie 
L esner (Placówka), Targow ski (Saturn) 
i pozbaw ienia fun k c ji kap itana  na rok 
Pico (Saturn); na 4 tygodnie zdyskw alifi­
kow any został Paliw oda (Brygada — 
Strzemieszyce).

Za nieuregulowanie składek
ZAW IESZONE KLUBY L E K K O A TLE­

TYCZNE ZAGŁĘBIA.
Z powodu nieuregulow ania składek 

członkowskich Śl. OZLA. zawiesił w p ra ­
w ach członkowskich m. inn. następujące 
k luby z Zagłębia: Scsnow. Tow. Sport. 
Trnia, S trzelecki KS- Sosnowiec, Sokół 
Czeladź, B rygada Częstochowa.

Zew i K a ź m ie rz
UTWORZYŁY JEDEN KLUB.

B klasow y K azim ierz połączył się w 
jedną organizację z Zewem (Niemce), bio­
rącym  udział w m istrzostw ach A kl. Za­
głębia. O połączeniu się k luby  zaw iado­
m iły  ju ż  okręg Zagłębia.

Kino „EDEW
D Z IŚ! Komedia tysiąc) nieporozumień 

w filmie p. t.

Lekcja małżeństwa
(2 godz ny wesołej zabawy) 

w  r. gł. najpiękniejsza aktorka ainer. 
M A D E L E IN E  CAROLL z w spółudzia łem
FRED MAC MURRAY‘A i inn.

Początęk 1 seansu o godz. 17.30 w nie 
l dzielę i święta 15.30.

DROBNE OGŁOSZENIA
P O SA D Y  I P R A C E

POWAŻNE PRZEDSIĘBIORSTWO BU T  
NICZE NA TERENIE ZAGŁĘBIA PO  
SZUK UJE TECHNIKA BUDOW LANE  
GO Z UKOŃCZONYM KURSEM OPLG 
OFERTY POD TECHNIK 1237. K IE  
ROW Ac DO ADMINISTRACJI.

K U P N O  I SP R Z E D A Ż

K U P IĘ  sklep spożywczy dobrze prospe­
ru jący . Zgłoszenia w adm in is trac ji p c j
jZaraz«.

Z G U B IO N E D O K U M EN TY

JO S E K  W OLF M A JERO W ICZ zgubił 
książkę wojskową, w ydaną przez P . K. U,
Sosnowiec. ___________ _________
ZGUBIŁEM  dowód osobisty kolejowy, 
w ydany przez dyrekcję w arszaw ską ną 
im ię W ojciecha K aiagi, em eryta, który 
uniewnżniam .

R O Ż N E

TRW AŁA, gw arantow ana 8 zł. Sipecjal 
ność: farbow anie włosów. Dańdówka.
Zakład fryzjersk i M orak._____________
ZA długi m ojej żony Iren y  W yderkow ej 
z Głogowskich nie odpowiadam. W yder- 
ka Paw eł.

Prenumerata wynosi miesięcznie z ł. 2
Adres Redakcji, Administracji i Drukarni; Sosnowiec, ul. Teałralna !•«. 

Telefony: Redakcji 6.1692, Administracji 6.14.97.
Konto ciekowe P. K. O. Katowice 314.247.

CENY OGŁOSZEŃi
za w*ersz milimetrowy pr?ed tekstem I *)., w tekście 50 gr„ aa tekstem 40 gr. Ogłtfc 
szenia tabelaryczne 50 proc* a świąteczne 25 proc, drożej. — Drobne ogłossenia po 
10 groszy. D’a poszukujących pracy 3 geoszy za wyraz. — Najmniej 1 złoty. —> 

Za zastrzeżenie miejsca dolicza sie 25 proe.
Rękopisów nadesłanych, a  n*e zam ów ionych renakcja nie honoruje.

.Wydawca: nelen* Uondar'G. D ruk *Exnres 7"«Iehia» Sosnowiec, T °afva ln a  J-r- Redaktor Tadeusz Up*k'


